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Kraków 22 lutego. 


Stosunki niemieckie przedstawiają się 
w dość chaotycznym stanie. Weźmy tylko 
współzawodnictwo dwóch państw najwię- 
kszych w Związku, z których jednemu po- 
litycznie i tradycyjnie przyznane jest pier- 
wsze miejsce, a drugie pierwszeństwa tego mu 
zaprzecza i niemając ani politycznie silnego 
stanowiska, ani tradycyi, szukać musiało 
podstawy dla siebie w nowoczesnych i- 
deach; dalój dwojaką tych państw politykę, 
raz jako wspólnicy Związku, drugi raz ja- 
ko mocarstwa europejskie; nareszcie owe 
trzydzieści państw, to z Austryą, to z Pru- 
sami się łączących, w miarę jak z jednój 
lub drugićj strony zagraża im niebespie- 
czeństwo, albo trzymających się w obec 
nich obronnie, — a to wszystko spojone z 80- 
bą węzłami dość luźnemi, aby jedną zbitą 
tworzyć siłę w obec zagranicy, a jednak 
z konieczności i potrzeby szanowaną bo 
materyalnie znaczną: oto ciało polityczne, 
jakiego historya przed pół wiekiem jeszcze 
niemiała przykładu, chybaby coś podobne- 
go w starożytnćj Grecyi szukać wypadało. 

W takim organizmie politycznym jaki 
przedstawia Związek niemiecki niemożna 
nigdy spodziewać się zupełnego ładu, bo 
właśnie owo ciągłe różnorodnych sił we- 
wnętrznych w różne strony ciśnienie, owo 
ścieranie się wpływów i interesów musi 
się objawiać bądź wewnątrz jako ferment, 
bądź zewnątrz jako walka. Pół wieku w ta- 
kim stanie przetrwały Niemcy, a ten stan 
nieprzeszkodził im bynajmnićj nietylko za- 
trzeć ślady ciężkich i długich wojen, ale 
rozwijać się intellektualnie i materyalnie. 

Niemasz przeto i teraz niebespieczeń- 
stwa, aby rozdwojenie jakie panuje między 
członkami Związku z powodu projektów 
organizacyi jego, albo nawet z powodu 
przypisywanego Prusom zamiaru uznania 
królestwa Włoskiego, miało sprowadzić 
przeobrażenie środkowćj Europy. Interesa 
dynastyczne, prowincyonalizm, obawa sta- 
nia się łupem sąsiadów , są dostatecznemi 
środkami utrzymania wspólnietwa krajów 
niemieckich, a oraz przeszkodami zlania się 
ich w jedno państwo. 

Dziennik jest tylko obecności zwiercia- 
dłem. To więc co mówimy, odnosi się tyl- 
ko do teraźniejszego stanu i do wniosków 
najbliższćj przyszłości sięgających, Zatargi 
państw niemieckich i plany reformy Rzeszy 
niemieckićj nie mają w sobie zarodu rady- 
kalnćj przemiany stosunków; mogą one tyl- 
ko pewnym wpływom i interesom dać wię- 
ksze znaczenie, a inne natomiast przywieść 
o szkodę, lecz nie będą zdolne naruszyć 
systemu państw europejskich. Gorąca tylko 
i namiętna, bo domowemi sprawami wzbu- 
dzona polemika dziennikarstwa niemieckie- 
go, ani w Londynie, ani w Paryżu lub Pe- 
tersburgu nie wznieca obaw albo nadziei. 
Europa spokojnie przygląda się tym zawi- 
kłaniom, a nawet najczulszy termometr po- 
lityczny, jakim jest giełda, nie zapisuje na 
„swojćj skali papierowćj wielkich prze- 
skoków, co pokazuje, że atmosfera poli- 


tyczna ani się zapala energią not dyploma- 
tycznych, ani nie ziębi się dreszczem prze- 
strachu wojennego. Immer langsam voran, jak 
było tak i jest hasłem Niemiec w polityce 
europejskićj. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Radomskiego 20 lutego. 


Wiadomo wam już zapewne o porwaniu i wy- 
wiezieniu czterech obywateli z missta Proszowie 
bez żadnej winy a nawet bez żadnego badania 
śledzenia i sądu, gdyż wywiezionych o nie się 
wprzódy nie pytano. Fakt ten aez drobny w obec po- 
wszechnego prześladowania, ijeden ztysięca podo- 
bnych codziennie zdarzająuych się teraz w Królestwie 
Polskiem i w prowincyach dawniej Zabranych, 
zasługuje jednak na bliższy opie, gdyż charakte- 
rystycznie maluje mściwą samowolaość władz poli- 
cyjno-wojskowych ciemiężących naród, przedsta- 
wia sposób proskrypcyi jaką go dziesiątkują, a 
zarazem anarchię między temi władzami, 

Komeudant żendarmeryi Giro, panujący obec- 
nie uąd powiatem miechowskim, obok naczelnika 
wojennego tegoż powiatu również nieograniczoną 
władzę mającego, uznał się obrażonym przez pod- 
sęika okręga proszowiekiego, p. Wiktora Kozio- 
rowskiego, m powodu, ż3 temże oskarżonych o 
podbarzanie. do rzezi i rabuaka ajentów i wło- 
ścian 4 Luborzyey ująć kazał ipo spisaniu protokuła 
właściwej władzy sądowej odesłał ; gdy tymczasem 
komendant Giro zaręczał im, że im włos z głowy 
nia spadnie, bo sąd nie może im nie uczynić bez je- 
go zezwolenia. Działo się to było jeszeze w paź- 
dzieraiku. Obraził się był także p. Giro na leka- 
rsa okręgowego w Proszowicach p. Leona Rozen- 
zwciga, że w lecie r. z. przy urzędowej komisyi 
przestawiał naezelnikowi wojennemu nielegalność 
postępowania komendanta żandarmeryj, który swe- 
go obowiązku nie spełnił. To były istotne dwóch 
spyta osób winy. 

jesieni gdy z tego małego miasteczka Pro- 
szowice prześlądowczy zarząd wojskowo-policyjny 
jako pierwszy kontyngens ofiar porw. skazał 
do wojska trzech mieszczan: dwóch braci Kalafar- 
ekich i Skalskiego oraz felczera Garbusińskiego, 
w skatku kłamliwej denuncyacyi jednego wyrod- 
ka: którego komendant Giro za ajenta tam swego 
używał, —nie czuł się jeszcze p. komendant ną si- 
łac, aby zarazem porwać podsędza i lekarza. 


Lecz nie porzacił zamiaru, odłożył tylko wykonanie 


zemsty na później. Sposobna chwila teraz nadeszła, 
gdy komisya tajna w Warszawie zasiadająca, u- 
kłada na zasadzie denuncyacyj i raportów komea- 
daatów ż.ndarmskich, listy proskrypcyjne, skazu- 
jąc według swego kaprysu, zdęnan ;yonowaaych to 
w sołdaty, to na wygnanie, luo na więzienie krót- 
sze lub dłażsże, nie sprawdzając deuuccyacyi, nie 
badając ani nawet pytając się o cokolwiek zde- 
nauncyonowanych i skazanych, którzy o niezem nie 
wiedząc spokojnie w domu siedzą i wienczas do- 
piero dowiadują się, że byli zdenuncyonowani to 
Jest obwienieni i skazani, gdy żandarmi przybywa- 
ją ich wywieść. Teraz przeto, gdy w taki spo- 
sób proskrypcya naroda się odbywa, przesłał widać 
komendant żandarmeryi Giro denuncyacyę czy też 
raport do owej komisyi proskrypcyjnej wzglę- 
dem podsędka i lekarza, oraz względem ka. Szu- 
mańskiego wikarego z Proszowie, i wożnego tam- 
że Łycha, który na rozkaz swej władzy sądowej 
brał udział w uwięzienia owych ajentów,—denun- 
cyacyę i raport, które zarazem były wyrokiem 
skazania. 

Jakoż 11 tm. przybył komendant Giro z kilko: 
ma żandarmani do Proszowie, a kazawszy wystą- 
pić kozakom załogę składającym, uwięził księdza 
S.umańskiego, lekarza Rosenzwejga, podsędka Ko- 
ziorozwskiego i wożnego Łycha, a nie pytanym 
ani badanym, oświadczył ustnie, iż zostali skaza- 
ni na trzy miesiące więzienia, nie dodając nawet 2a 


Część Literacko-Artystyczna. 


ALOJZY ŻÓŁKOWSKI 
przez K. W. Wojcicekiego. 


(Dokończenie,) 


Jaż stara a tak sławna od tyla wieków Rzeczpo- 
spolita upadła i znikła wraz z imieniem nawet z kar- 
ty Europy, kiedy, wystąpieniem na scenę teatru naro- 
dowego Zćłkowski, zaczynał zawód artysty drama- 
tycznego, w samym kwiecie wieku, bo w 20 rokn 
życia, Warszawa ze znaczną częścią kraju przeszła 
pod panowanie pruskie. Wielka część młodzieży 
we włoskich walczyła legionach — w opustoszałóm 
mieście — w kraju całym pod ciężką i smutuą at 
mosferą, owa Świetna a głośca literatura Stanisła 
wowskich czasów zdawała się gasuąć W ogólnóm 
o:łapieniu narodu. 

Stanęli do nowćj pracy, mężowie co w powsze- 
chnóm odrętwienin nie utracili jeszcze nadziei w bło- 
gą przyszłość, wierząc w staropolską przypowieść 
„że będzie też słońce przed naszemi wroty. 

z należną czcią wspomnieć musimy Towa- 
rzystwo przyjaciół nauk, Mostowskiego, który w py- 
sznój jak na swe czasy edycyi, wydał: „Wybór pi 
sarzy polskich“, Franciszka Dmochowskiego, L. O 
sińskiego, Cypryana Godebskiego, co w lat kilka 
poległ pod Raszynem i w. i., w ostatku Wojcie- 
cha Bogusławskiego, twórcę teatru polskiego i je- 
go towarzyszów sceny narodowej. 

Teatr albowiem wówczas, był przy kazalnicy ję- 
dyną iwigiyaig, gdzie język ojczysty brzmiał z ¢a- 
łą swobodą. 


W roku 1811, w przerwach nieoznaczonych, wy- 
dawał Gazetki pisane, które rzneone w kilku egzem- 
plarzach, natychmiast tysiące rąk przepisywały i po 
całym kreju tym sposobem upowszechaiano. Bo 
w owe czasy, stan piśmiennictwa krajowego, tak 
w Księstwie Warszawskióm jak następnie w Króle- 
stwie Polskićm dziwny przedstawiał obraz, który 
choć w zarysie podać musimy dla porównania 
z dzisiejszym olbrzymim rozwojem. 

Warszawa ze znaczną połacią kraju, pod rządem 
pruskim będącą, podtrzymywała literaturę ojczystą 
to pismami peryodycznemi, to przedrukami dawnemi, 
to ogłaszaniem nowych utworów. Pojedyncze te u- 
sił wania, natchnione powinnością obywatelską, bi- 
storya literatury naszćj z wdzięcznością zapisała na 
swoich kartach. Koniec roku 1806, wstrząsł całym 
narodem. Napoleon W. wszedł w granice Polski, 
vtoczony aureolą sławy. W pośród wojennego gwa- 
ru, przed szczękiem broni umilkła i ta, co dotąd 
powoli się rozwijała literatnra. Wszystkich myśli, 
całą uwaga zwróconemi były w inne strony. Ga 
zety zyskiwały coraz większe upowszechnienie, 2. 
teatr narodowy, stanął na najwyższym *Ezczycie 
swoim, bo był wiernym odzewem wypadków, my- 
śli i uczuć współczesnych. Literatura polska tój czę- 
ści dawnój Rzeczy pospolitćj, na scenie skupiła wszy- 
stkie Siły swoje i jednój gałęzi dramatycznćj na- 
dać musiała przówagę nad wszystkiemi. Dla tego, 
kto miezbada ówczesnego stanu i potrzeb spółe 
czności, nie zrozumie powodu nagłego rozkwitu li- 
teratury dramatycznćj. Rozwój jéj musiał być świe- 
toy, gdy JĄ wspierali tacy pisarze, jak J. U. Niemce- 
wicz, Feliński, Fr. Wężyk, Osiński, Kropiński, Kru- 
szyński, Wojciech Bogusławski wraz z Żółkowskim 
i Dmuszewskim. Gdy pierwsi według ówczesnych 
pojęć rożwijali poważną tragedyę i dramat, jak 
pocą operę wzbogacając scenę wybornemi prze- 


ladami; dwaj ostatni w mniejszych rozmiarach | 
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Rok 1862. W 
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cznej. 


cxtrapocztę zapłacił 4 ra. 


ment pod śledzectwa oddawane. 


Paryż 18 lutego. 


konstytucyjnych i wolności kraju, Patres conscrip- 
ti wszelkiej o nich wzmianki unikają, lecz wśród 
doświadczonej i wypróbowanej uległości, chcieli 


w tejże mowie zachęty nie znaleźli. 


które rząd zezwolił. Ożywienie rozpraw nad adre- 


można że i spraw zewnętrznych zwłuszeza wło 


mał 


chu przeszłorocznej m. 
DOLA ałocią 5 


co i przez kogo. Nazajutrz 12 tm. nie spisanwszy na- 
wet żadnego protokołu, wywiózł ich z Proszowic, 
odsyłając pod konwojem do twierdzy Zamościa. 
Gdy rozeszła się w Proszowicach wiadomość o 
wywożeniu tych czterech osób, cała ludność ma- 
łego miasteczka wyległa na rynek, a żegnając 
zo łzami wywożonych i błogosławiąc im, złorze- 
czyła głośno w oczy sprawcom tego gwałtu, wzy- 
wając na nich sprawiedliwość Boga a nie dbając 
na obecność kozaków i żandarmów. Oburzenie 
w miasteczka było wielkie, iż pewno nie zważa- 
noby na piki kozackie i pałasze żandarmów, gdy- 
by zapał patryotyczny poruszający tą poczciwą 
ludnością, zarazem ją im oświecał, że wszelki 
czynny opór szkodliwym byłby sprawie publi- 


P. komendant Giro oprócz nagrody jakiej się 
spodziewa ze takie postępowanie, zyskał przytem 
w gotowce razsz na pierwszej stacyi pocztowej, 
16 ra.; gdyż przypadek zdarzył, że widziałem li- 
kwidacyę kosztów wywiezienia tych czterech osób, 
przez komendauta zrobioną, w której policzył za: 
extrapoczty dla wywiezionych 20 rs., gdy tymeza- 
sem powiozł dwoch na swojej bryce, a za jednę 


Dodać tu jeszcze winienem, iż wojenny naczel- 
nik miechowski, pułkownik książe Bagration, za- 
pytywany za co wywieziono owych czterech oby- 
wateli i przez kogo byli skazani, odpowiedział, że 
o tem wszystkiem nawet nie wie, gdyż upoważnie- 
nie widzć do tej ezynności otrzymał komendant 
Giro. Tak więc jest dwóch ludzi z władzą dy- 
ktatorską nad jednym powiatem, a obok mich są 
jeszcze władze zwykłe sądowe i admicistracyjne 
z cywiluem naczelnikiem powiatu, która jednak 
nietylko w swych czynnościach są przez wojsko 
i policyę ubezwładnione, lecz nadto same co mo» 


E. Nad projektem adresu wczoraj odczytscym 
w senacie rozpoczną się obrady we czwartek. 
Adres ten jest ociężałym, rozwiekłym i stosownie 
do ducha mowy tronowej bardziej ekonomicznym 
i finansowym jak politycznym. Z piersi senstu 
francazkiego nie wieje tchnienie miłości swobód 


oni dziś okazać, że są zdolni niejakiej niepodle- 
głości i siły iuicyatywy, i wcisuęli do odpowiedzi 
ną mowę cesarską życzenia takie nawet do jakich 
yczeaiom 
wa usiłowali nadać pozór krytyki rządu wpraw- 

ie pośredniej tylko i bardzo oględnej, zwłaszcza 
w ustępie o Algieryi, która w słowach tronowych 
miiczeaiem pominiętą została, lecz pozór ten nie 
zwiedzie opinii, i wiadomo jest dokładnie że tych 
tylko życzeń wyraz znalazł miejsce w adresie, na 


sem w I.bie senatorskiej zależy teraz głównie od 
tego kiedy i o czem książe Napoleon przemówi. 
Mowa którą przygotował jest, szezególiiej fican- 
SOWĄ, lecz z zwykłego usposobienia księcia wnieść 


skiej, zwłaszcza rzymskiej nie pominie. Wprawdzie 
Cesarz objawił mu jawnie żądanie, aby się wstrzy- 
od gwałtownego wystąpienia, które z jednej 
strony rozbudzejąc żądze, z drugiej drażoiąc umy- 
sty, utradniłoby tylko działanie jego polityki, lecz 
twierdzić nie można że nie zaszło tajemne poro- 
zamienie i ustąpienia wzajemne. To jednak jest 
pewnem, że jeżeli książe Napoleon przemówi w du- 
z równą szorstkością 
zrówną śmiałością swojego wyznania poli- 
tycznego i religijnego, znajdą się członkowie se- 
natu którzy mu odpowiedzą z żywoścą, i którzy 
się Już do tego rodzaju odpowiedzi przygotowują. 

Sprawa meksykańska zaczyna obudzać troskli- 
wość i reprezentacyi krajowej i opinii publicznej ; 
nie dla tego ażeby wątpiono o Lomyśloym skutku 
wyprawy, lecz że przewidują liczne trudności któ- 


przemiany losów ojczyzny. Jest on synem natu 


Francyi rozwinie się na brzegach Ameryki 
dniowej, tak jak juź w Afryce i w Azyi 
O:tataie wiadomości z Koch'nchiny i 


Baron Gros niszczając się z p. 


rząd telegrafu elektrycznego, z dokładnem objaś- 
enar faa Ja go zagad Chińcz ki telegraf w „eż 
stępujących określają wyrazach, zowią go narzę 
dziem przenoszącym w jednej chwili i tajemnie pi- 
smo o dwadzieścia tysięcy mil odległości. Ten na- 


wsze z Europą, tak że wieczorem 


kinie. 


Rzym 14 lutego. 


Józefa Bosap 


Znaleziono zrazu chorągiewkę o kolorach włoskich 


posiadanie tych przedmiotów st 


komedyach, wierszem i prozą, przeplatając nieraz 
dowcipnemi piosnkami, wielkie oddawali usłagi od- 
powiednio potrzebom czasu i chwilowym okoliczno- 
ściom, w czóm podparcie znowu nasi autorowie 
znaleźli w dwóch zuakomitych kompozytorach, El- 
snerze i Kurpińskim. 

Warszawa, to zalana przechodem armii francu- 
skićj, to w roku 1809, zajętą przez wojska austry- 
ackie a we trzy lata patrząc na pogrom niezwy- 
ciężonych dotąd chorągwi, wraz z całóm Księstwem 
ówczesnóm Warszawskióm, zwracała myśl, serce 
1 uwagę w te strody, na te pola krwawych bitew, 
kędy Bię rozwiązywały losy narodów. Teatr jeden, 
pilay strażnik wypadków współczesnych, jak 
w Żwierciedię odbijał je na scenie swojój. Utwory 
dramatyczne, które wówczas wywoływały za- 
pał i oklaski, dziś niewytrzymają rozbioru kry- 
tycznego, ala i z dzisiejszych rozgłośaych chwilo- 
wo, nie wiele przepłynie progi naszego wieku, Mi- 
mo to, tamte utwory mają cenę, że wiernie odbiły 
chwilę jednę naroda, nasze wyróbki i tćj zasłagi 
mie będą miały, ę 

W tym ruchu całój społeczności naszój, Żółkow- 
ski ograniczał się na zawodzie artysty dramaty- 
cznego, pracując wyłącznie dla sceny. Wszakże jak 
mówiliśmy, pisanemi Gazetkami w r. 1811, już za- 
powiądać zdawał się przyszłego redaktora Potpour 
ri i Momusa. , 

W literaturze starożytnéj naszćj, nie brakło nam 
rodowych dowcipów. Zaraz z pierwszemi śladami 
drukowanych książek polskich, mamy widoczne 
w tój rzeczy dowody. Słyaął z dowcipu Rej z Na- 
głowie zą Zygmunta Igo. Słynął z wyższego mo- 


że jeszeze, Stańczyk, nadworny trefaiś tego króla, |szne jakby na żart Kuryerowi 
równie jak Smolik dworzanin. Nie brakło dowcipu | który dawał różne wspomnienia 


jego, Fraszkami. Z upadkiem literatury ojczystćj, 
z upadkiem języka, i dowcip staropolski znika: 
wskrzesza go w satyrach Krasicki i kończy w dzie- 
jach upadłój Rzeczypospolitćj. 

Zmieniły się pad owa naroda,— poło- 
żenie samo kraju; dowcip ażeby mógł być zrozu- 
mianym i ocenionym, musiał się zastósować do 
tych przeważnych warunków. Oceniał je należycie 


Zółkowski a jego farsy i fraszki tak trafiały do ; 


wszystkich, że równy uśmiech wywoływały u kon- 
tuszowców, wychowańców jeszcze jezuickich jak i 
u tych co już w nowszych czasach się zrodzili, 
niepojmując nawet niedawnój i ciepłćj jeszcze 
przeszłości starożytnój Polski. 

Tak Potpourri jak Momus, samodzielnością po- 
mysłów jak i układu swego, jest zupełnie orygi- 
nalaem dziełem i wyłączną własnością Żółkow- 
skiego; ztąd nie może być przetlumączonem na 
żaden obcy język, tak jak każdy prawdziwie na- 
rodowy utwór, gdyż w przekładzie cała jego war- 


jtość zaikugłaby zupełnie. 


W roku 1821, zaczął wydawać Potpourri: 


„Potpourri Tom I, Warszawa , w drukarni przy 
ulicy 6. Jerzego N. 1782. 1821.* W 8ce stronnie 
40. Od miesiąca lipca t.r. wydawał p.n. Potpour- 
ri przez Alojzego Żólkowskiego. Tomik I. War- 
szawa. W drukarni Wandy i Kuryera. 1821. w 
l2ce str. 96.“ „Lubo to dalszy ciąg poprzedniego, 
dał mu nadpis tomiku 1go, zapewne dla tego, że 
pisemko swoje dzielić zaczął na numera. Nume- 
rów takich od lipca do września 1821, wydał 12. 


Od N. 2go na czele kładł: „Wspomnienia“. Smie. 
warszawskiemu, 


z dziejów krajo- 


i Janowi Kochanowskiemu. Pisarze nasi oddzieluą | wych. Żółkowskiego wspomnienia były w tym ro- 
nazwę [nadali w literaturze tego rodzaju utworu: |dzaju jak np. Mucha 


Bong ukąsiła. Roxolana ro 


Rej ję znał Figlikami, Kochanowski i następcy |dzenki dostała. Rzepicha w rądku. Esterka w at 


ralnym sławnego proboszcza Morcles, który pier- 
wszy wzniósł sztandar powstania przeciw Hiszpa- |se ] ; 
aom.. Wśród wojny powstańczej był on jeszcze |kiedy go właśnie spotkał na wschodach. Nie do- 
wałem chłopięciem. Za zbliżeniem się oddziałów |zwalając mu tedy wejść nawet do przedpokoju 
wojska hiszpańskiego zwykł był ojciec z miejsc| wziął go natychmiast ze sobą do pojazdu i odtąd 
w których przebywał odsyłać go w góry (al mon- 
te) dla większego bezpieczeństwa, ztąd krajowcy i ł 
nazwali małego chłopca Almonte, ta nazwa pozo-|zaraz pana Mangin, prefekta policyi francuzkiej 
stałą mu, i pod nią w różnych kolejach kraju od- ) i € 
znaczył się. Wkrótce więc trójkolorowy pe gad uj uwolniono służącą Renazzich; ten jednak odmó 
u- 
PR 
hin na- 

deszłe są pomyślne. W państwie Anamitów nowem 
powodzeniem uświetnił się oręż franeuzki, w Chi- 
aach pod rządem księcia Hong ustalają się przy- 
jazne stosunki z mocarstwami europejskiemi. Bar. 
Gros który go zna osobiście wielkie oddaje mu 
pochwały. Ma się on odznaczać bystrością umy- 
sło, siłą charakteru, duchem cywilizacyjnym a na- 
wet rzetelnością tak rzadką między jego rodaka - 
mi. Tə wszystkie przymioty nie wstrzymały go 
od skazania na Śmierć jednego ze stryjów i od za- 
lecenia dwom drugim aby się sami otruli. Czego 
oni dopełnili z posłuszeństwem azyatyckiem, poł- 
kcąwszy arszenik w złocistych liściach misternie 
ną ten cel w aptece cesarskiej, przyrządzonych. 
Wkrótce dowiemy się że ogromne państwo Chiń- 
skie wzdłaż i wszerz przerzyna drut elek y- 
ia danego 

księciu Hong, posłał mu w tych dniach cały przy- 


ród naśladowczy piędso i łatwo przyswoi sobie 
ten cudowny wynalazek i dożyjemy może czasów, 
w których drut elektryczny przeciągnięty przez 
państwo niebieskie i stepy rosyjskie połączy pier- 
będzie można 
wiedzieć w Paryżu, to co się rano działo w Pe- 


(r.) Wiele w tych dniach mówiono o aresztowa- 
niu pana Renazzi, sekretarza i przyjaciela księcia 
ego; sam nawet pisząc pośpiesznie 
wiadomość tę podałem, była ona jednak w tem 
niedokładną, iż aresztowanie dotychczas nie nąstą. 
piło lubo rozkaz onego został, jak się zdaje, wy- 
danym. Oto jak rzecz się miała: od pewnego cza- 
su służąca z domu Renazzich chodziła co rana na 
pocztę po listy niemal codziennie pod jej własnem 
imieniem przychodzące w znacznej ilości z Tury- 
nu. Stosunki takie prostej kobiety obudziły podej- 
rzenie, przejęto tedy listy a kobiety aresztowano. 
W skutek tego wypadku policya papiezka wyko- 
nała rewizyę w mieszkaniu Renazzich; pana Emi- 
dio Renazzi, sekretarza księcia, nie było podów- 
czas w domu i znajdował się tylko jego ojciec. 


kosztownie haftowaną i kokardy piemonekie; ale 
Renazzi wytłu- 
maczył umyślnym rozkazem kardynała Altierego, 
który, jak twierdził, dał ma je do przechowania 
jako podręcznemu swemu. Wpadł następnie w ręce 


re się z niej wywiązać mogą. Wiadomo jest że |policyi spory rękopism starannie pisany i bogato . 
dana popierana a gabinet franeuzki | oprawny. Miało to być życie króla Karola Alberta 
warunkowe tylko znalazła przyjęcie, i że warunki|z dodatkiem dziejów Wiktora Emanuela niemniej 
przedstawione, gdyby spełnione być miały, narazi- 
łyby Francyę i na znaczne koszta, i na niedogo- 
dność przedłużonej okupacyi wojskowej. Zjedno- i ) 7 
czenia wszystkich stronnictw w Meksyku na rzeczjw ścisłym związku z rzeczoną pracą, jakkolwiek 
monarchii konstytucyjnej spodziewać się nie mo- d 
żna, chociaż wysłannicy meksykańscy a na ich|cznego powodu do rewizyi i aresztu, ale publicz- 
czele jenerał Almonta zapewniali że za ukazaniem | ność nie dotychczas o innych powodach nie wie. 
się połączonej siły zbrojnej trzech mocarstw, obja- | Po 
wi się cgólne usposobienie umysłów przychylne |widować pewną część mies 

odmianie formy rządu. Jenerał ten powołanym | wszakże zanważył, iż służyło ono wyłącznie księ- 
zdaje się do zajęcia znakomitego stanowiska wśród |ciu Józefowi i zawierało należące do niego sprzę- 


jak wyznania politycznego autora, którym był pan 
Emidio Renazzi. dw zaś listy codziennie Li, we 
średnictwem służącej otrzymywane miały zostawać 


studya historyczne nie dostarczają jeszcze dostate- 


Po zabraniu rękopismu 


ty. Na imie księcia policya cofaęła się. W tem 
nadjechał sam książę Bonaparte, a zapytawszy o 
sekretarza i nie zastawszy go wracał do siebie, 


na krok nie wypuszcza z pałacu Bonaparte, dokąd 
rzymska policya nie śmie wchodzić. Książę posłał 


do monsignora Matteucci, gubernatora Rzymu, b 


oświadczając, iż sprawa jaż się wytoczyła przed 
trybunał Sądzą pospolicie, że p. Renazzi wygnany 
będzie z Rzymu. Książę Bonaparte wielce jest 
rogniewany tą przygodą swego powiernika i przy- 

"ry z którego siostrą, jak mówią, chciał się o- 
enić. 


, W tych dniach nastąpiła długa kilkogodzinna 
narada między margrabią Lavalette a jenerałem 
Goyon; w skutek takowej jenerał wydał rozkąz 
dzienny do wojska zalecając wszystkim dowódz- 
com na granicy ojeowizny Świętego Piotra stoją- 
cym, by siłą odpierali wszelką zaczepkę Piemont- 
czyków i wszelkie ich wkroczenie na terytoryum 
papiezkie. Jak widzicie, niemasz nawet podobień- 
stwa, aby statu quo tutejsze zmieniło się choć tro- 
chę na teraz; nadto doniosłem już wam o pouf- 
nych zapewnieniach gabinetu tnileryjskiego w Wa- 
tykanie otrzymanych a zgodnych całkiem z temi, 
jakie monsigaor Chigi ze swej strony z ust Cesa- 
rza usłyszał, podczas długiej rozmowy mianej, jak 
nuncyusz pisze do kardynała Antonellego, po o- 
biedzie w Tuileryach, stojąc z Cesarzem w oknie. 
Pomimo to tajny komitet tutejszy nie przestaje 
bałamucić publicznej opinii głosząc, iż roz e 
kwestyi rzymskiej się zbliża. Wydał «oi 
przed dwoma dniami odezwę do Rzymian, w któ- 
rej zwiastuje, iż chwila stanowcza nadeszła, iż nie- 
bawem ujrzą się panami swych losów i -powitają 
Wiktora Emacuela w mieście swojem zamienionem 
w stolicę królestwa włoskiego. Zachęca ich przy- 
tem do wspaniałomyślncści, do zapomnienia uraz, 
do przebaczenia obłąkanym bracióm. Jeden z na- 
czelników tajnego komitetu otrzymał jednocześnie 
z Turynu zapewnienie, iż baron Ricasoli przez rok 
eały nie dozwoli emigrantom rzymskim wracać do 
miasta dla uniknienia krwawych scen włoskiej 
„rendetty*. Baron Ricasoli wydał także okólnik 
do prefsktów przeciwko manifestacyom antypapie- 
skim. Pomimo to wiadomo, iż rząd takowym sprzy- 
ja i sam pokiyjomu stara się je wywołać po wszy- 
stkich miastach. Jakoż od jednego do drugiego 
końca półwyspu wieści nas dochodzą o ludowych 
oznakąch celem zadanią fałszu pięknym wyrazom 
kardynała Anutonellego, iż Papież jako najpierwszy 
z Włochów czuje wszystkie bole włoskiego Kościo- 
ła i nigdy z Włochami nie był poróżniony, ale 
tylko z rządem piemonekim, Dzienniki uwiadamis- 
Ją nas o coraz to nowych demonetracyach po ró- 
żnych miastąch i o jednogłośnym wszędzie okrzy- 
ku: „Viva il Papa non Re!* Demonstracye te zo- 
stały urządzone dla przeciwważenia moralnego 
wpływu, jaki wywrze zgromadzenie wszystkich 
biskupów ziemi w wiecznem mieście i powszechny 
sobór, którego się w Turynie spodziewają i któ. 
w rzeczy samej nastąpi zapewne. Baron Ricago. 
bowiem wierny jest programowi swemu walczenia 
z Rzymem moralną bronią, programowi będącemu 
zreszią dalszym tylko ciągiem rewolucyi moralnej 
oczekiwanej przez hr. Cavoura. 


łasie. Wjazd do barszczu. Zaślubiny mamony 
i rozwód ze sławą. Starosta żyda wypędził. itd. 

W tym numerowanym Potpourri w numerze 4, 
ogłosił przemowę następną „do czytelników pot- 
pourrowych*. 


„Gdy wielkość, nauka, mienie, 
Roskosz, sława i znaczenie, 
Są urojeniem zwodniczem: 
Cóż za dziw że fraszki moje 
O które nie wiele stoję, 

Są mnićj aniżeli niczóm.* 


Po wydaniu dwóch tomików Potpourri, zmienił 
nazwę swego pisma na Momusa, ale dodał „pod 
redakcyą Alojzego Żółkowskiego* z tem godłem . 


„Trochę wesołój pustoty 

Nie nazwie pewnie nikt grzechem, 
Bo wszakże i bóstwo cnoty, 

Z wdzięcznym malują uśmiechem.“ 


Momusa wydał trzy tomiki i na ostatnim skoń- 
czył literacki zawód. Choroba nieuleczona wytrą- 
cila pióro pełne talentu, nienaśladowanego dowci- 
pu i najszlachetniejszćj dążności. 

Stanowiskiem swojem jako artysta i pisarz, stał 
się historyczną postacią: ktokolwiek dotknie cza- 
sów od 1804 po rok 1822, a zwróci uwagę na 
Warszawę, stanie mu znakomita Żołkowskiego po- 
stać przed oczyma, z tem wyrazistem spojrzeniem, 
z którego przemawiała myśl wyższa a uczucia 
prawe, z tą pozorną swobodą, a bólem wewnątrz, 
60 trawił artystę. 

W latach bowiem 1820 i 1821, zaledwie słabym 
i nieśmiałym głosem Kazimierz Brodziński rozpo- 
czynał kwestye romantyczności; o Mickiewiczu 
głucho jeszcze było, nikt tego hetmana nowego 
sztandaru nie znał: a Żółkowski żartami swęmi 


policya chciała jeszcze zre- 
i Renazzi 


| 
t 
| 


Na wielkim obiedzie danym onegdaj przez kaię- 
stwo Corsini dla br. Trapani, dziesięć zaproszo- 
nych osób nie znajdowało się, a mianowicie ksią- 
żę Doria, € = ża i księżne Rospigliosi, Del Dra- 
go, Colonna, itd. _ : 

Nieporozumienie istniejące między portugalskim 
dworem a Stolicą Swiętą całkiem załatwione zo- 
stało; p. Souza Lobó otrzymał od kardynała Aa- 
| tonellego żądane objaśnienia względem opuszcze- 
| nia mowy pogrzeabowćj na żałobnem nabożeństwie 
H za Don Pedra V, anowy król portugalski napisał 
| własnoręczny list do Piusa IX, który doręczony 
został Papieżowi przeszłego wtorku. Teraz jednak 
zaszło nows nieporozumienie między dworem rzym- 
skim a margrabią Lorenzana posłem rzeczypospo- 
3] lićj Goatemala z powodu nienmieszczenia mowy 
prezesa tejżo w urzędowym dzienniku rzymskim. 
Sprawa ta rozjątrzyła się wielce. 

Oto jest tezst okólnika do wszystkich biskupów 
i świata: , 
Reverendissime Domine! 

+ Nihil gratius mihi accidere poterat quam ut ex 
j mandato SSmi Domini Nostri Amplitudini Tuae 
$. significarem, Sanctitatem Suam proximo mense Ma- 
i jo constituisse duo semi - publica habere concistoria, 
l iisque peractis, ipso solemni Pentecostes festo in 
sanctorum album referre viginti tres Beatos Marty 
! res Japonenses ew Franciscali Ordine. Minorum 
Observantium, nempe B. Petrum Baptistam et so- 
cios ejus, atque etiam. Beatum Michaelem de San- 
8 ctis Confessorem ex Ordine SSmae Trinitatis Re 
demptionis Captivorum. Porro Sanctitas Sua ve- 
stigiis Decessorum suorum inhaerens Italiae Epi- 
scopos Romam pro sua auctoritate arcessere ex- 
optasset, ut in re tanti momenti gravissimam suam 
sententiam aperirent, suaque praesentia tantae so 
i lemnitati decus augerent. At vero animo reputans 
E- acerbissimas, quibus Italia ex maxima parte pre 
| + mitur, temporum calamitates, quae non omnes Pa- 
stores a suo grege abesse patiuntur, a consueto in 
stituto censuit hac vice esse deflectendum. Quamob - 
rem Summus Pontifex mihi injungere dignatus est, 
ut non solis Italiae, sed et totius catholici orbis 
Episcopis has darem literas, quibus jucundissimum 
hujusmodi afferam nuncium, simulque declarem, 
rem gratissimam Eidem Sanctitati Suae facturos 
i illos sive ex Italia sive ex aliis orbis partibus An 
tistites, qui sine gravi ovium damno et sine ullo 
alio peculiari impedimento romanum iter tempe- 
stive aggredi ewistimaverint, ut Concistoriis, tantae- 
| que celebritati interesse queant. Ceterum hujusmodi 
ad Urbem profectio, quando eam inire licuerit, per 
inde ex Sim Domini Nostri mente valebit ac si 
ad implendum Sacrorum Liminum visitationis onus 
inita fuisset. 
Haec habe de mandato Sanctitatis Suae. Ego ve 
ro impensos observantiae meae sensus testatos velim 
Amplitudini Tuae, cui fausta omnia precor a Deo 
Amplitudinis Tuae 
Romae ex S. Cong. Concilii d. 18 Januarii 1862 
ti Frater 
Card. Caterini. 


Dod.ć mogę z niewątpliwego żródła, iż Ojciec 
Święty praguie w szczególny sposób przybycia 
wszystkich biskupów polskich. 


'Kraków 22 lutego. Otrzymaliśmy następujące 
sprostowanie : a 

W  korespondencyi ze Lwowa zamieszczonej 
w Nrze 32 Czasu z d. 8 lutego r. b. wyrażono, 
jakoby podpisany na jednem z posiedzeń rady 
miejskiej tutejszej miał się sprzeciwiać wniosko- 
wi założenia kompletnego gimaazyum polskiego, 
przez dodanie do istniejących już we Lwowie 
4ch klas niższych, niedostających jeszcze 4ech 
klas wyższego gimnazyum. ` 

Zarzul następnie wyjaśniam: 

Gdy wysoki Rząd przychylając się do prośby 

|. wydziału miasta, gimnazyum polskie, skłądające 
F się z 4ech klas niższych, na koszt kraja we Lwo- 
wie utworzyć raczył, |przyjęło miasto na siebie 
obowiązanie odpowiedniego pomieszczenia tegoż 
gimnazyum na Koszt gminy ; a stosując się zara- 
'zem do oświadczenia Jego Excellencyi Namiestai- 
ka kraju, że wzmiankowane gimnazyum z czasem 
na kompletne gimnazyum z 8 kias przeistoczone 
czyli uzupełnione będzie, najęło miasto dom piy- 
wainy, w którymby wszystkie 8 klas pomieszczo- 

ne być mogły. 

Ze względa więe na pomienione uświadczenie 
J. Ex. Namiestnika kraju, zrobiłem wniosek, aby 
jak przy zaprowadzenia istniejącego niższego gim- 
nazyum polskiego, tak też i przy uzupełnieniu te- 
goż udać się do Rząda z prośbą, aby gimnazynm 
polskie, tak jak obecnie istniejąca część tegóż, 
ua koszt kraju uzupełnione zostało, zaś w budże- 
cie miasta ma ten cel projektowaną rybrykę, nie 
„na ogrody ani posadzki, lecz na założenie szkól 
ladowych, których utrzymanie obowiązkiem jest 


uderzał na uświęconą klasyczność. Dając niektóre 
wyrazy nowego słownika pod Arystotelesem, takie 
dał objaśnienie: „Jest to pistolet, którym wszyscy 
'pedanci strzelać zwykli: nabity jest klasyczno- 
ścią a najczęścićj wymierzony bywa przeciw na- 
turze.“ E 

Kiedy pisał swoje farsy, a chcąc mir dla nich 
wyjednać u klasyków, dowodził, że „Farsa-robienie 
farsy, znane już było i ustarożytnych, wszakże Lu- 
kan pisał farsalią.* 

Zadaniem, wstępującego w szranki literackie ka- 
żdego, były tłomaczenia i to głównie a jedynie z li 
teratury francuskiej. Mnożyły się ztąd liche prze- 
kłady, o nich to powiedział Zółkowski: 

„Zły tłómacz podobny jest do lokaja, który zle- 
cenie pańskie niegodziwie opowiada.* 

Czując przewagę uprzedzeń klasyków, zażarto- 
wał z meh dowcipnie: 

„Nie jak klasyczność! nie jak klasyczność! a ra- 
czej na odwrót klasyczność jak nie, a przynaj. 
mniej loteryjna, bo w niej więcej niców niż cze- 
goś.* Kiedy oburzył poważny areopag TZuceoiem 
zdazia, że: A 

„Klasyczność jest feudalizm, romantyczność libe- 
razm“ zaraz w następnym numerze swego pisma 
uspokoił zajątrzonych żartem: 

„Jeżeli romantyczne dzieła Szylłera, są tak sma- 
czne jak kapłony naszego Szyllera w Warszawie, 
to powinni wszyscy przejść na stronę tego poety.“ 

Zwolennik sceny narodowej, praguąc jej postę- 
pu, szydził z przyjętych foremek, w których mie- 
ścić się musiała i poważna tragedya i wesoła ko- 
medya. 

„Cała różnica 
dyą jest ta, że í e 
czasem nawet z posagiem, a w tragedyi 
niedostaje.* 


(pisze) między komedyą i trage- 
w koraedyi smant bierze kothankę 
nigdy jéj 


gminy , obrócić — któryto wniosek mój jedeu 
z członków rady podparł i dobitniej wyłuszczył. 


Izby deputowanych prowadzono dałej rozprawy nad 
dragą częścią ustawy drukowej o postępowanin 


Do! 


Lwów d. !9go lutego 1862. 
Franciszek Adamski. 


Wiedeń 21 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 


karnem w sprawach drukowych. 

Minister Lasser zabrał głos przeciw zaprowa- 
dzeniu sądów przysięgłych w sprawach drukowych 
i rzekł: Kiedy minister sprawiedliwości Pratobe- 
vera przedstawił w dniu 22. czerwca stanowisko 
rządu, powiedział wtedy, że rząd chce wprowadzić 
instytucyę przysięgłych do nowej procedury kar- 
nej i tam gdzie tego zajdzie potrzeba, uczynić to 
za poprzednie jednak wysłuchaniem zdania sej- 
mów krajowych. Rząd zwracał kilsakrotnie uwa- 
gę na to swoje oświadczenie, lecz utrzymywał, iż 
częściowe i wyjątkowe zaprowadzenie w sądowni- 
ctwie instytucyi przysięgłych byłoby nie na swo- 
jem miejscu. Te same powody dziś jeszcze skła- 
niają rząd do tego zdania. Ministeryum sprawie- 
dliwości wypracowało projekt procedury karnej, 
mogący przyjąć w siebie imstytucyę przysięgłych 
lub też nie przyjąć. W skutku tego Minister pro- 
si, aby w ustawie dziś obradowanej pominąć in- 
stytaucyę przysięgłych. 

Zyblikiewiez jako pierwszy zapisany do gło- 
su, rzekł mniej więcej 
dziś za sądami przysięgłych byłoby anachroni- 
zimnem. Wolno występować przeciw sprawozdaniu 
wydziału ze względów nagłości, dowodzić, że pod 
dzisiejszemi sądami prasie nie zagraża żadne nie- 
bezpieczeństwo, że nawet dozasje ona łagoduego 
obejścia. Kraje, w których tak się dzieje, godne 
są zazdrości, ale w moim kraju rzecz się ma cał- 
kiem inaczej. Właśnie stosunki, w jakich sądowni- 
ctwo znajduje się w Galicyi, wymaga koniecznie 
zaprowadzenia sądów przysięgłych. W Galicyi ka- 
ry drukowe nie liczą się na dni, lecz na lata, a 
przepadek kaucyi na tysiące. Na to wszystko wy. 
starczył jeden rok 1861, albowiem przed tym ro- 
kiem cenzura była w pełni swojego działania. O- 
tóż w całej Galicyi znajdują się tylko dwa nie- 
podległe dzienniki polityczne. 

Mówca na poparcie swoich twierdzeń, iż spra- 
wiedliwość żle jest wymierzaną, przytacza przy- 
kłady. Pewien urzędnix powiątowy w Galicyi ka- 
zał schwytać jakiegoś człowieka jako włóczęgę, 
pokazało się że to był głachoniemy. Urzęduik nie 
chege termu dać wiary, kazał go bić i rozpalonem 
żelazem bić w piersi. Sędzia ten został uznany 
niewinnym i przesadzono go (zlewćj strony: Kiedy?) 
W r. 1857 czy 1858, (z lewćj strony: Gdzie? Na- 
zwisko?) Naczelnik powiatu zwie się Alvxa, powiat 
Brzostek. Urzęduik ten uszczęśliwia dziś jeszcze 
sobą inny powiat. Dalćj przytacza mówca jako 

ykład, naczeluego prokuratora w Krakowie (by- 
E2) Aby się go pozbyć, sam mówca musiał jego 
weksle wykupić i tym sposobem sprowadzić ogło- 
szenie jego upadłoś:j. Pomieniony prokurator na- 
czelny miał rozmaite brudne sprawki pieniężue o 
których całe miasto wiedziało i doniesiono o nich 
nawet p. Ministrowi, a przecież pozostał na urzę- 
dzie chociaż bióro jego było izbą meklerską, aź 
dopiero na własną prośbę otrzymał uwolnienie z u- 
rzędu z pozostawieniem mu płacy. Dutąd nie było 
przeciw niemu dochodzenia kryminalnego. Takie 
przypadki wystarczają, aby dać objaśnienie 0 sto- 
suukach sądowych w Galicyi. 

Rząd centralny zdawien dawna wywierał w Ga- 
licyi wpływ szkodliwy za pomocą sądownictwa. 
Mówca popiera to przykładami. Wpływ ten tak 
daleko się rozciąga, że w latach po r. 1850 pocią- 
gnięto do odpowiedzialności pewnego radzeę, że 
nieuczynił sędziów zawiełymi od władz admini- 
stracyjnych. Niekiedy wydawane bywają rozkazy, 
aby niebyć prawu posłusznym. I tak np. zabro- 
niono obrońcom przemawiać językiem oskarżonego, 
i uakazauo rozprawy końcowe sądowe prowadzić 
w języku niemieckim. W końcu zeszłego roku u- 
stanowiono kilka senatów dla przekroczeń polity, 
cznych. Sam p. Minister Lasser odmalował na 38 
posiedzeniu Izby deputowanych wzburzenie ludao- 
Ści z powodu posiadłości rustykalnych. Jestto po- 
tępienie sądów, które nie może uspokoić ludności 
pod względem posiadania. Sądy galicyjskie lękają 
się jawności. Przykładem tego wykleczenie jawno- 
ści w końcowćj rozprawie przeciw dzieanikowi 
Głos i ukaranie knpców za zamykanie sklepów, 
w czem jak wiadomo, ministerynm w błąd Wpro- 
wadzozem było. Na pierwsze odpowiedziano, że 
tyra sposobem byłoby to ogłoszeniem z urzędu. ar- 
tykulu inkryminowatego, gdy tymczasem artykuł 
był joż ogłoszony w niemieckich, a mianowicie 
w sziąskich gazetach; co do drugiego, Minister 
stanu oświadczył, że sprawy były sądzone kolle- 
gialnie, tymczasem mówca posiada dowody, że 


Załączył zarazem dwie recepty ma ich ułożenie 

i pisanie. 
1. Recepta na tragedyę. 

„Weź jednego bohatóra i jednego złyczyńcę, tam- 
temu dąwaj wszystkie enoty, temu wszystkie zbro- 
dnie, do jakich tylko człowiek jest zdolay; pomię- 
szaj ich z sobą tak, żeby raz ten, drugi raz ów Bię 
pokazał. Dodaj do tego parę tuzinów: O! Ach! i 
Ha! kilka młodości, tudzież morderstw jedoą dozę, 
miłości adlibitum. Grotaj to wszystko aż do piątego 
Aktu i nawet daj kilka razy wyszumieć, potem zlej, 
zatknij morałem i niech tax przez parę godzin sty- 
guie. Po czem możesz zażyć jak ci się podoba.“ 

2. Recepta na komedyę. 

„Weż młodą panienkę, jednego kawalera, je- 

dsego nieznajomego, jednę pokojówkę, parę loka- 
jów i jednego chciwego opiekuna: zmięszaj to wszy- 
stko jak najmocniej; dorzuć do tego 12 uncyj bu- 
fonady i pół uucyi dowcipu, a nawet mniej jeżeli 
możca. Pozwól dziewczynie przez niejaki czas drę- 
czyć kochanka, niech się przez kilka aktów waba, 
a następrie z podziwieniem obudwóch nich za nie- 
go idzie, a jeżeli przymięszasz do tego jeszcze We- 
sele, niejakie tańce, trochę piosneczek , cały poje- 
dyn+k i garść policzków, tedy będzie miztura je- 
dna z najlepszych. Probatum est.“ 
Możnaż było dowcipniej wyszydzić te uśrięcoce 
przepisy tak zwane klasyczne, których nikt z pi- 
szących nie chciał przestąpić? Patrząc na mierno- 
ty utworów literackich, żartował sobie z zarvzu- 
miałych autorów, którzy tłómacząe z francuskiego, 
nawet nie wyborowe pisma, sądzili, że swe imiona 
anieśmiertelnią. | j 
„Pewien autor (pisze, Żółkowaki) chce swe dzie- 
ło przypisać potomności, drudzy jednak wątsią, 
aby doszło podług tego adresu." | 

Przemijały się jeszcze tak w kraju jak w War- 
¿zawie postacie w ubiorach staropolskich: dosyć tu 


tylko prezydyam orzekało. A zatem ośmielono Bię 


co następuje: Przemawiać 


CZAS z Niedzieli 2; Lutego 1862. 


nawet Ministrów w błąd wprowadzać. Stan taki 
wymaga środków zaradczych, a będą niemi sądy 
przysięgłych. 

Minister Lasser odpowiada, że deputowani gali- 
cyjscy chwytają każdą sposobność, aby odmalowa 
kraj swój jako zaniedbany pod względem jurys- 
dykcji. Już podczas obrad nad lennictwami poka- 
zało się to. Dzisiejsza mowa należy do tego 8a- 
mego rozdziału. Naczelnik powiatu, o którym mó 
wiono, był pociągany kryminalnie jak sam mówca 
przyznaje, został uwolniony i ukarany dyseyplinar- 
nie; a zatem musiało to być inaczćj niż mówca 
przedstawia. Co się tyczy nadprokuratora w Kra- 
kowie, zapobieżono temu, jak to w wydziale po- 
wiedziano, i nowy nadprokurator został mianowany. 
Tworzenie senatów jest rzeczą prezydium, tam 
gdzie niema pełnego posiedzenia. Z mowy Lassera 
pod względem kwestyi słażebnictw nie można Wy- 
ciągać wniosku, jakoby chciał obwiniać władze 
o bezczynność. Powodem niepewności posiadania 
ziemi jest to, że podstawa jéj w Galicyi jest chwiej- 
na. Ministeryum jest w stanie poręczyć prawdę dat 
przytoczonych w odpowiedziach ma interpelacye i 
wziąść za nið odpowiedzialność. 
rtinie zapisany do głosu, zrzekł się 


Dr. Schindler wymawia Zyblikiewiczowi, że 
tylko osób, aj nie rzeczy dotykał. Sąd przysię- 
głych odpowiada na pytania tyczące się czynu, a 
nie może uniewinniać wbrew prawu pisanemu. 
Niemasz żadzćj Izby sądowćj, któraby wymierza- 
ła sprawiedliwość i łaskę. Dostateczne dowody 
przemawiają, że sądu przysięgłych nie możaa wyjąt- 
kowo zaprowadzać dla dziennikarstwa. Mogłoby np. 
zdarzyć się, że ten eo w karczmie powie co takie: 
go co ktoś z za pieca usłyszy, będzie surowićj ka- 
ranym niż autor który wiele złego puścił w świat. 

Dr Rieger. Byłoby to sowy do Aten posyłać, 
gdyby bronić trzeba było iostytucyi przysięgłych. 
Jżeli w cułości jest ona zbawieaną, to powinna 
być zbawienną i w części nawet i to homeopaty- 
cznój. Mówią, że brak wprawy, ale raz jaż trzeba 
zacząć. Są ludzie co zawsze wszystko do jutra 
odkładają, mówca zaś należy do tych co mówią: 
lepićj dziś jak jutro. Zasada jawności, ustnego po- 
stępowania i przysięgłych musi być z konstytucyo- 
nalizmem tak związaną, że bez niego jest niepo- 
dobog. N. Pan przyrzesł udowodnione iustytucye 
konstytucyjne. Mówca nie lubi obaw jakie obja- 
wieją przeciw przysięgłym. Pytanie jest: czy prze- 
stępstwa drukowe będą sprawiedliwićj sądzone przez 
płatnych sędziów czy przez przysięgłych. Niezawo- 
duia to ostatnie spraw dziłoby się. Jeżeli ma być błąd, 
to lepićj winnego uniewinuić niż niewianego ukarać. 
Pierwsze jest błędem, drugie zbrodnią. Przysięgli 
siemnićj dbają © dobro spółeczeństwa jak sędziowie. 
Projekt wniesiony daje wpływ rządowi na two- 
rzenie listy przysięgłych, a jeżeli urzędnik polity- 
czny dopiluuje się, to nikt nie będzie przysięgłym, 
kto na podejrzenie zasługuje. Jeżeliby z tym pro- 
jektem rząd się wahał przyjąć sądy przysięgłych, 
to wystawiłby sobie świadectwo ubóstwa. Nieulega 
wątpliwości, że wpływ władzy politycznej na gę: 
dziów jest znaczny, albowiem sędziowie są ludźmi. 
Jeżeli ich nie możua pozbawić urzędu, to można 
ich przenieść, a to wiele znaczy. Proszę przenieść 
sędziego z niższej Austryi w okolice chorobliwe 
Cisy. Zresztą sędzia może być posunięty na wyż 
szy stopień. Kto chce mieć niepodległe sądy, musi 
chcieć przysięgłych. Sędziowie będą wdzięczni, gdy 
się z nich zdejmie odpowiedzialaość. 

Dalej mowca rozwija stosunek między wolnością 
ducha i instytucyą przysięgłych i odwołaje się na 
znakomitych prawników i publicystów. 

Kuranda, Klaudi, Taszek i Minister Stanu za- 

bierali jeszcze głosy. Głosowanie imienne wypadło: 
za wnioskiem Tschabuschnigga o odrzucenie spra- 
wozdania wydziałowego i zwrócenie takowego, 
by wygotować projekt bez sądów przysięgłych 
głosowało 90; przeciw niemu, to jest za utrzyma- 
niem sądów przysięgłych w sprawach drukowych 
68, jako to: 
Bentkowski, Bily, Bocheński, Breuner, 
Czerne, Cielecki, Czupr, Dabon, Demel, Derbits, 
Deschmann, Dobrzański, Dreher, Dworak, Ei- 
selaberg, Fleck, Giskra, Goriup, Grocholski, 
Giüanwald, Gschuiizer, Gutowski, Hann, Hau- 
schild, Hawełza, Helcelet, Heyss, Horodyski, 
Hubieki, Iliuc, Kaiser, Kemeter, Kirchmajer, 
Klaudi, Kostelnik, Krzysztofowicz, Kuraada, 
Ljubisza, Mahaczek, Milner, Morgenstern, Pra- 
chenski, Prażak, Pummerer, Recibaner, Rieger, 
Riehl, Ruczka, Smolka, Staniek, Sieger, Sze- 
liwski, Siammer, Taszek, Toman, Tomek, Wę- 
żyk, Winterstein, Wisor, Zatka, Zeleny, Zybli- 
kiewicz. 

— N, Pan nadał Fmpor. bar. Henrykowi Han- 
del godność tajnego radzcy z uwolnieniem od taksy. 

— N. Pan przeznaczył 2000 złr. dla pogorzsłćj 


wymienić znane postacie w stolicy królestwa: Jana 
Kilińskiego, Szorochoda Majewskiego Metrykanta, 
mecenasa Ziemięckiego, sędziów: Duminika Bora- 
kowskiego i Plichtę. W cechach warszawskich nie 
mało było kontuszowcó%, którzy uwydatniali przy 
występowaniu ich uroczysiem z chorągwiami swe 
mi. Oto jest szereg fraszek w tym przedmiocie, 
równie jak i ze wspomni: przeszłości: 

„Tak często kontasze brano na wyloty, że już 
prawie wszystkie wyłeciały, a przynajmniej nie wie- 
le ich widać.“ 

„Lepiej przebrać się po polsku, viżeli przebrać 
za Polaka.“ 

Przedtem była moda chodzić z wylotami u ręka- 
wów, a teraz są kieszenie na wyloty.“ 

„Że młodzież nie nosi teraz pasów, to nic nie szko- 
dzi; ale jedoak nosi kamizelki w paski, zawsze to 
są wspomniecia narodowe.* 

„Dziwna rzecz, że się ludzie płąszczą, czemu nie 
kontuszą zlbo żapanią?* 

„Jest to osobliwością w muzyce, że trio ozdchiło 
poloneza i trio ma zaszkodziło.* 

Zawichrzenia polityczne, których sceną były 
Włochy, Hiszpania i Tercya, gdzie wrzała walka 

reków o niepodległość, dawały powód częsty 

ółkowskiemu do fars bardzo trafnyeb, które z ust 
do ust przelatywały po całym kraju, gdyż mała li- 
czba egzemplarzy drusowabą była, tak Potpoorri, 
jak Momus», Część ta, obu tych pism w tamtych 
czasach, przez współczesnych najwyżej była ce- 
nioną, dziś pozostała tylko wspomnieniem i całe 
dls nas zajęcie straciła. Wiele nawet fars dla dzi: 
siejaszego czytelnika 83 hieroglifami nieodgudnię 
temi. Niektóre z nich tylko powtórzymy, ułożywszy 
w ład pewien. 

„Nowonarodzone dzieci biednych greczynek, nie 
znały dotąd innej kąpieli jak łzy swoich matek,“ 


gminy 


Mezzana w powiecie Male w Tyrolu. 
Wanderer donosi, że jego redaktor i wła- 
ściciel p. Maurycy Grass oskarżony został o zbro- 
dnię naruszenia publicznój spokojności w myśl $ 
65 a kodeksu karnego, następnie o przekroczenie 


6|$ 34 b ustawy «rukowój (brak powinnćj pieczo- 


łowitości); współpracownik tego dziennika Dr. 
Maks. Falk oskarżony jest o udział w zbrodni 
naruszenia spokojności publiczaćj w myśl $$ 1, 
5 i 6 kod. kar., a wreszcie odpowiedzialny reda- 
ktor Sezfried i nakładea Fórster oskarżeni są © 
przekroczenie $ 34 ustawy drukowećj. 


— Jak słychać, wygotowano już w Ministeryum 
Stanu zupełny projekt organizacyi władz politycz- 
nych. Zachowano w nim zasadę rozdziała sądo- 
wnietwa i administracyi, uproszezono cały podział 
hjerarchiczny władz, zdecentralizowano ich zakres 
działania i zmniejszono liczbę władz i urzędników. 
Władze polityczue krajowe podlegać będą bezpo- 
średnio ministerstwu, a wiądzom krajowym bez- 
pośrednio urzędy powiatowe, tak iż tylko trzy in- 
stazeye polityczne istnieć mają. Liczba powiatów 
będzie znaczuie mniejsza, a obszar ich większy, a 
w ogóle będą one niejako przywróceniem organi- 
zacyi z r. 1850. Powiaty będą dopiero określone 
w swoim terrytoryalnym rozmiarze po ukończeniu 
organizacyi gmina miejscowych i powiatowych. A 
zatem jest to projekt nie prędko mający być urze- 
czywisinionym. 

— Projekt do prawa względem opodatkowanie 
promes, już wyszedł z druku. Waruuki główne pra- 
wa są takie: Wydający promessy musi w Anśtr;i 
zamieszkiwać; promessy mogą być wydawane tyl- 
ko na krajowe losy pożyczkowe i loteryjne i na 
cały los, promesy wydawane będą na blankietach 
skarbowych ostępiowanych. Promessy na losy war- 
tające nominaluie najwyżej 60 złr. opłacają 25 cen- 
tów stępla, wyższe zaś 50 centów. Wydanie pro- 
messy na los sprzedany komu innemu lub którego 
nie ma wydawca w swojem posiadaniu, uważanem 
być ma za ciężkie przestępstwo skarbowe (jest 
ono oraz oszustwem, popełuionem na nabywcy i to 
nie tylko oszustwem o wartość promesy lub losu, 
lecz o wartość wygranój , bo nabywca pozbawioby 
przez to bywa możuości wygrania). Dochód skar- 
bowy z promes obliczony jest w przypuszczeniu 
na 300.000 złr. 

— Jedna z litografowanych korespondencyj wie- 
deńskich pisze „z najwiarogodniejszego źródła“ 
co następuje o zmianie konkordatu : 

Nie bar. Hübner, ale kardynał arcybiskup Rauscher 
uda się do Rzymu z polecenia cesarskiego, aby 
układać się ze stolicą apostolską o rewizyę „tra- 
ktatu z d; 18 gierpmia 1855“. Zdaje on się być 
najwłaściwszym do uzyskania od- stolicy apostol- 
skićj ustąpień , a to tem więcćj (właśnie tém mnićj), 
że w imieniu rządu cesarskiego prowadził układy 
z dworem rzymskim i z pronuucyuszem kardyna 
łem Viale Prela i już wówczas umiał uzyskać od 
dworu rzymskiego konecsye, osobliwie co do arty 
kułów 12 do 15, dalej: 20, 25, 30 i 38. Kardynał 
Rauscher uważany jest w sferach wyższych jako 
umocowany od całego episkopata austryackiego, 
i dla tego sądzą, że mu się łatwiej powiedzie to 
tradue zadanie, iż może liczyć na zgodność wszyst 
kich biskapów. W imienin królestwa Węgierskiego 
prowadziłby układy Prymas lub jako jego dclego- 
wany arcybiskup Lonowicz, wielkiego używający 
w Rvymie wzięcia z powodu uczoności swojćj. 
Kardynał Rauscher wyjechać ma do Rzymu z 0- 
kazyi beatyfikacyi męczenników japońskich i pod- 
czas swojego w Rzymie pobytu rozpocząć ma ukła 
dy z dwoiem rzymskim i przywieść do skutku 
umowę, na podstawie którój hędzie można przy 
stąpić do rewizyi artykułów konkordata w myśl 
art. 35 tego traktatu. 


Anglia. 


Na posiedzeniu Ieby wyższej w duin 17 lutego 
zwraca hr. Clarendon uwagę zgromadzenia na 
powne listy hr. Cavoura, które niedawno ukazaly 
się w dziennikach; listy te, powiada on, zdziwiły 
go mocno, gdyż przypisują mu pewne oświadcze- 
nia, które winien wyjaśnić. 

Nie cofam się, mówił dalej szan. lord, przed 
żadną odpowiedzialbością za to co napisałem lub 
uczyniłem, lecz czuję się być obowiązany ode- 
przeć niedorzcęzność, jaką mi przypisywano, iż 
na! łaciałem Piemont do szukania sporu z Austyą, 
zapewniając go, iż liczyć może na pomoc natu- 
ralną Anglii. Prawda, że na korgresie paryskim 
hr. Cavour ciągle poruszał kwestyę niepodległości 
Włoch, z którą kongres niewiedział eo robić, i że 
po załatwienia kwesiyi pokoju z Rosyą wywiąza- 
ła się nad stauem Włoch dyskusya, której następ: 
W A i do cufnięcia wojsk grapp 
cyjnych austryackich i francuskich z pewnych cz 
ści Włoch. j a POETE 

Nie tailem hr. Cavourowi, że Aoglia nie odmó- 


„U Turków mężaa widzieć piękay rząd ale na 
konia.* 

„Grecy tursom bóty szyją, niezważając na to, 
że oni w pantofłach chodzić zwykli.“ 

„Dla tego polska długo niepokazywała się na 
mapie, że była rozebrana. 

„Dawniej był król Łokietek, a teraz kraj.* 

Żydzi tak licznie rozsiedlesi w kraju naszym, 
obfitym byli zasobem do fara Żółkowskiemu. Żusł 
ich dożładaie przebiegi i umiał je w nich wydać. 
za jego czasów gęsto jeszcze siedzieli arendarze 
po karezmech, ta główna plaga zubożenia ludu 
wiejskiego. Mieli oni tysiące sposobów. do rozpa- 


janią kmieci naszych, dla tego dobrze powiedział: 


„Zyd nie chce mieć nikogo na kwaterze, ale na 
kwaterkę radby każdego zaprosić.“ 

Kiedy już wiadomem było prawo, zabraniające 
żydom posiadania szynków, Żółkowski w Momusie 
zaraz napisał : 

„Możua pozwolić ażeby żydzi trzymali szynki, 
ale wiepizowe, to się sami ich wyrzekną.* 

„Izraelici labią każde branie, wyjąwszy branie 
na źołnierzy.* 

„Slusarze już nie będą robić szrub z żelaza, ale 
z żydów, bo ci się wszędzie wszrubują.* 

„Chcąc ucywilizować żydów, nie trzeba ich uczyć 
naszego języka, ale trzeba nam wszystkim uczyć 
się, po żydowsku, to się nie damy oszakać * 

Żydzi do trefaego się nie biorą, tylko də trafaego 
i dla tego wszędzie trafią. 

„Gdyby żydzi wystawili swoje plody na widok 
publiczny, tobyśmy po wsżystkich salach widzieli 
same tylko kulfopy, czyli oberżnięte dukaty:* 

Do ostatniego działa należą rozrzucone W pismach 
Żółkowskiego zdania, myśli, dowcipki i anegdoty. 
Oto znich wybór. š . 
Iana serca jeografia, inna jeografia ziemi. I tak kraj 
ma granice ziemi, miłość do kraju jest bez gracie. 


A w ZZ RAZ 


wi Włochom poparcia w wojnie o niepodległość, 
lecz w rozmowie naszej nie nie zaszło tak ważne- 
go, abym potrzebował udzielać to moim kolegom. 
Jedyne oświadczenie moje, któremu możnaby przy- 
pisywać sens wskazany w tych listach, jest takie, 
że gdyby Austrya prowadziła wojnę z Piemontem, 
mocarstwo ostatnie mogłoby być pewnem sympa- 
tyi parłamentu i ladu angielskiego. Wyobrażcia 
uzupełniła resztę w tych listach prywatnych, które 
nie były przeznaczone do ogłoszenia. 

Oświadczam, iż niepodobieństwem jest, abym 
w sposób nmajpośredniejszy nawet mógł zalecać 
Piemontowi, (kraj ten bowiem posiada sympatye 
nasze) aby wydał wojnę Austryi, która we Wło- 
szech miała 150,000 ludzi pod bronią. Zresztą a- 
bym mógł bez żadnego upoważnienia w tej mie- 
rze przyrzekać pomoe Auglii Piemontowi, gdyby 
tenże wszczął wojnę przeciw Austryi, kiedy woj- 
na ta mogła nas wciągnąć w niesnaski z połorą 
Europy, wydaje mi się niedorzecznością tak doty- 
kalag, iż mam nadzieję, że panowie uzdacie, że 
oświadczenie zawiera samo W Bobie zbyt uderza- 
jącą sprzeczność, sżebym pot: zebował dla wpcje- 
nia przekonania tego w lzby, odwoływać się do 
nadzwyczejnej owej roztropności, jaką mi hr. Ca- 
vour, w sposób nięco paradoksalay, przypiszje w 
swoich korespondeucyach. 

Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 18 lutego 
Izba wyznacza komitet do roztrząśnienia kredytu 
dodatkowego, którego wydział marynarki i armii 
zażądał na rok bieżący. Kredyt ten wynosi 
973,000 fat, 

P. Bright. Przy tej sposobności zaprzeczyć 
muszę potrzeby wydatku blisko miliona fst. Z ko- 
respozdencyj przedłożonych parlamentowi nie zda- 
je się wysikać, ażeby rząd Jej K. Mości na żadną 
nie zasługiwał naganę z powodu sprawy „Trenta“; 
lecz wielka okazuje się różnica pomiędzy postę- 
powaniem ministerstwa spraw zagranicznych, ja- 
kie się objawia z depesz, a postępowaniem rządu 
gdzieindziej. Ganić tylko mogę jak najenergiczniej 
środki obrane przez rząd w chwili, gdy depesze 
które wysyłał nie zdawały się zapowiadać tych 
środków, które zdawały się nieuniknioną zapowia- 
dać wojnę. 

Rząd angielski powinien był wiedzieć, że rząd 

amerykański nie odrznei i odrzucić nie może żą- 
dania naszego, aby wypuszczeni zostali więżnie 
zabrani ną statku „Trent“, lecz były w Anglii 
stronnictwa pragaące wywołać w:joę pomiędzy 
obu krajami, a wielki rozwój sił, który z rozkazu 
rządu nastąpił, przekonał wielu, że się zanosi na 
wojnę. 
Smiem twierdzić, iż nie ma na świecie rządu, 
któryby więcej był skłonnym siuchać prawa jak 
rząd Stauów Zjednoczonych i nie wątpię, że gdy- 
by Anglia nie była groziła, nieszczęśliwe zajście 
byłoby się w pierwszej chwili przyjeżnie załatwiło. 
Gdy sprawa podobaa jak ta, wznieci nagle nie- 
zgodę pomiędzy dwoma narodami, najwłaściwszą 
jest polityką i obowiązkiem rządu, użyć wszelkich 
środków umiarkowania, zanim przystąpi do kro- 
ków paraliżujących kandel i przynoszących uszczer- 
bek interesom wszelkich kłas społeczeństwa. 

P. Baxter sądzi, że postępowanie rządu an- 
gielskiego w tej okoliczności było tego rodzaju, 
iż mogło owszem nutwierdzić najlepsze porozumie- 
nio pomiędzy obu krajami. 

Lord Palmerston. Mój szanowny pizyjaciel 
oddaję słuszność postępowaniu rządu pod wzglę- 
dem wymagania z jego strony zadość uczynienią 
od rządu amerykańskiego. Pod tym względem nie- 
ma różnicy opinii. Oddał on zupełną słaszność ró- 
wnie względom jakie kierowały szanownym moim 
przyjacielem , stojącym na czele ministerstwa spraw 
zagranicznych w dawaniu instrukcyj lordowi Lyons, 
ró «nie jak delikatności i rozsądkowi lorda Liyonsa 
w wykonaniu tychże. Zgadzamy się przeto zupeł- 
nie co do tych punktów przedwstępnych. 

Mój szanowny przyjaciel jest jednakże zdanie, 
iż żleśmy uczynili robiąc wielkie przygotowania 
wojskowe i morskie i że niepowinoiśmy byli wy- 
syłać wojska które odjeżdżało czyniąc (użyję tu 
jego wyrażenia) „dzikie gestykułacye.* (śmiech) 
Niewiem do jakiej wyłącznej okoliczności szano- 
wany członek czyni tu aluzyę, lecz właśnie był 
mróz kiedy nasze wojsko odjeźdżało i jeżeli robiło 
dzikie gestykulacye, to zapewne dia tego ażeby 
sobie ogrzać ręce. (śmiech) 

Glównym argumeutem szanownego mego przy- 


jaciela było to, że Stany Zjednoczcne będąc zwią- . 


zanemi rozwaitemi zobowiązaniami prawa między- 
narodowego powiany były zwrócić osoby areszto- 
wane ua statku „Treat“, że w postępowaniu swem 
bynajmniej nieulegały wpływowi ladu. Lecz jeżeli 
tax jest, chciałbym dokładnie wiedzieć dlaczego 
cząd Stanów Zjednoczonych jeżeli się uważał obo- 
wiązabym pizez własne zasądy zganić akt tymże 
przeciwny, a tem samem dać zadośćuczynienie, dla 
czego powtarzam uwięził tych czterech ludzi? 


Rspatacya to jest moralna peruka, pod którą cza- 
sem ani jednego uczciwego włoską nie znajdzie. 

Osobliwa rzecz, że przyjaciel może być fałszywy 
a nieprzyjaciel nigdy. 

Dobrze, że ladzie pozbawiają się sumienia, bo 
na cóż trzymać to, co człowieka gryzie. 

Z każdej własności, da się człowiek łatwo wy- 
nłaszczyć, ale z milości własnej nigdy i nigdy na- 
wet statutów na to nie będzie. 

W Chinach wynaleziono takie grzebienie, które 
najsubtelniejsza myśli z głowy wyczeszć mogą. 

Młodzież, chućby rajbardziej demokratycznych 
trzymała się maksym, jednak za orderem podwiąz- 
ki wzdychać nieprzestanie. 

Dawniej jednem jabłkiem można było ująć 8o- 
bie niewiastę, a teraz trzeba tyftyków, brylantów. 

Nie ma tego złego coby ua dobre nie wyszło, 
wyjąwszy złych butów, bo ten'gdy na dobre wyjść 
nie mogą. ; + 

„Jakto nie ma djabłów?— A nie ma. — Szkoda! 
a któż naszego dzierżawcę porwie,“ tak mruczał 
sobie chłopek, nakładając fajkę. 


Niedawno zwiedzałem cmentarz Powązkowski i 
stanąłem przy grobie wielkiego artysty, Wierzba 
stara, eo go Ocieniała dawniej, uschła; inne drzew- 
ko zajęło jéj miejsce i rozwinęło się pięknie. 

C.cheść w około, gwar miasta ucichł, umilkły 
żałobne Śpiewy i dzwony, grabarze spoczywali po 
pracy. Szum tylko liści w iym ogrodzie śmierci, 
był jakby cichą modlitwą umarłych. Stojąc długo 
przy pomniku Zołkowskiego, pomyślałem sobie, 
jak ta pierzba uschła, tak zawiść i złość, jeżeli je 


| 
| 
| 


kiedy obudziłeś, u stóp twego grobu nkorzone pa- ` 


diy, a zasłoga i poczciwa sława musi go uwień- 
czyć i ocienić, jak to młode drzewo, troskliwą zą- 
sądzone ręką, 
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| CZAŚ z Niedzieli 23 Lutego 1862. 3 
PE EE W AA 
Czy dla tego, że jak rzekł szanowny członek, |tradnem położeniu, że należy pomódz mu wydo- |rem roztrząsano sprawę włoską. Cavour pisze do 
panowie ci byli przedmiotem głębokiej nienawiści | być się z tego położenia. Lord Clarendon rzekł | Ratazzego: 3 À 
rządu Stanów Zjednoczonych? Leez to nie jest|Cesarzowi otwarcie, że Piemont może być zmuszo-| „W obszernem piśmie które przesłałem do Ci- 
powodem do popełnienia niesprawiedliwości. Dls-|ny do wydania wojny Austryi, i że w takim ra-| brario, zdaję sprawę szczęgółowo z wczorajszeg.) 
czegóż więc uwięził tych czterech ludzi którzy |zie jest rzeczą konieczną ująć się za nim. Cesarz posiedzenia kongresu, na którem była mowa o 
stosownie do zasad uznanych przez rząd mieli | zdawał się bardzo uderzony temi słowami, zasta- |kwestyi włoskiej, Bardzo mało mam ci dodać 
prawo być wypuszczonymi w pierwszej chwili. nawiał się nad tą myślą i oświadczył, iż życzy |do urzędowego mego opowiadania. P. Walewski 
Zaprzeczyć nie można, że rząd Stanów Zjedno- |sobie ze mną względem tego się rozmówić. Spo- | mówił bardzo dobitnie o Neapolu i wypowiedział 
czonych niepowodował się w pierwszych fazach | dziewam się, że będę mógł przekonać go o nie-|słowa gorzkiej krytyki (dla tamecznego rządu). 
kwestyi przekonaniem, że spełnia czyn godzien | podobieństwie abyśmy pozostali w tem położeniu, | Może nawet poszedł za daleko, gdyż przez to prze- 
nagany i że winien jest zwrócić uwięzionych. _ |w jakiem postawieni zostaliśmy przez uporczywe szkodził pełaomoenikom rosyjskim przyłączyć się 
Mój szlach. przyjaciel twierdzi również że nie| postępowanie Austryi. Znając jego sympatyę dla | do jego propozycyj. Clarendon euergiczniej jek 
użyto żadnego parcia na rząd Stanów Zjednoczo-| Włoch i dla nas, oraz konieczność działania, je kiedykolwiekbądź wyrażał się czy to o rządzie 
mych i że co się tyczy wojny, p. Seward i p. Lin- stem pewien, że wystąpi z energią i wytrwałością | papiezkim, czy to o rządzie króla neapolitańskie- 
coln nie mogli jej rozpoczynać z własnej woli— |jaką się odznacza w tak wysokim stopnia. Jeżeli|go. Rząd ten nazywał najgorszym i mówił o nim 
wiadomo nam że wojna potrzebuje sankcyi se |rząd angielski podziela uczucia i zdania lorda Cla-|tak jakby inaczej nie mówił Massari. Mniemam, 
natu. — Szan. członek wyciąga ztąd wniosek że rendona, pomoe Wielkićj Brytanii jest niezawodcą.|że Clarendon będąc przekonany, iż nie osiągnie 
jest niedorzecznością i rzeczą bagaoną przedsiębrać | Ten minister spotkawszy Bucla u Cesarza, rzekł |żadnego praktycznego rezultatu, osądził za stóso- 
Środki, których skutkiem byłaby wojna z Stanami | mu: „„Rzncacie rękawicę Europie liberalućj; po- | wne użyć takiego języką ekstra - parlamentarnego. 
Zjednoczonemi. Lecz czyż niemieliśmy powodów | mnijcie, żo może być podniesioną, i że znajdują Będziemy mieli jeszcze jedno dość ożywione pò- 
wątpienia, że naszę żądanie spełnionem będzie? |się państwa, które jaskolwiek podpisały pokój, | siedzenie, gdy przyjdzie odczytanie protokóła wezo- 
Pomiędzy tymi, którzy przypominają sobie jakie |są gotowe do rozpoczęcia wojny. ** „| |rajszego posiedzenia. 
uczucia oburzenia wywołała w całym kraju wia-| „Gdy Clarendon mówił ze mog o środkach dzia-| „Gdyśmy wychodzili , rzekłem: Milordzie wi- 


w obwodzie Przemyskim, nareszcie w Stebniku, Na- 
nowie, Kuiazpolu i Poportaie w obwodzie Sanockim. 

Tak więc z dniem ostatnim z. m. wykazana liczba 
22 miejsc zarazą dotkniętych powiększyła się o 3; 
przeto obecnie 4 miejsca w Czortkowskim, 3 w Tar- 
nopolskim, tyleż w Stanisławowskim, 4 w Brzeżań- 
skim, 2 w Stryjskim, 8 w Samborskim, 4 w Sano- 
ckim, po jednemu w Kołomyjskim i Przemyskim ob- 
wodzie, razem 25 są dotknięte zarazą, chociaż w 10 
z nich od uspokojenia się zarazy peryod kontumacyj- 
ny zaprowadzony został. 

W tych 25 miejscach na 9554 sztuk bydła w 116 
oborach było dotkniętych zarazą 800 sztuk, z któ- 
rych 138 wraca do zdrowia, 514 padło, 57 dano na 
rzeź, a 91 w 15 miejscach choruje. Oprócz wspomnio- 
nych 57 sztuk dano także na rzeź 47 sztuk podej- 
rza.ych o zarazę. 


aoty Austryi i jéj sprzymierzeńców w téj sprawie. 
Debaty przemawiają bardzo cierpko. Opinion Na- 
tionale w końcu swoich obszernych uwag nad sta- 
nem rzeczy w Niemczech, pisze: „Wewnątrz Zwią- 
zku niemieckiego panują jedynie zawiści, nieprze- 
jednana nienawiść i ambicya. M»żnaby powiedzieć, 
że Konstytucyjne elemeuta Związku są w ten spo- 
sób ułożone, ażeby wzajemnie się tamować i wal- 
czyć z sobą. Nieporządek wewnątrz, bezsilność na 
zewnątrz: oto rezultat tego systemu, uorganizowa- 
nego na obronę resztek interesów feudalnie rozdro- 
bnionćj Earopy. Nie rozpaczamy jednak bynsjmnićj 
o naszych sąsiadach, wskazaliśmy tylko małe bu- 
rze na powierzchni, lecz jeżeli zajrzemy do głębi, 
to ujrzemy prawdziwe Niemcy dążące do jedaości. 
Jestto cel Związku narodowego.* Dodamy, że pod 
tym względem Opinion Nationale nigeo idealaie 
spogląda na Związek narodowy. Dziennik Temps 
wykszuje szczególnićj, że nota Berastorffa krótko 
i sucho odrzuca żądanie austryackie względem 
poręczenia posiadłości nienależących do Związka 
niemieckiego.— Na posiedzeniu Ciała prawodaw- 
czego w dnia 18 t. m. przyszedł pod rozprawy 


Wiedeń 17go lutego. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
Ś$. Marka (Sankt-Markser Linie), którego wynikłość 
była następująca : 

z Węg.; z Galic.; z prow.; Razom 


domość o dokonanej obeldze i obrazie, czyż jest |łania moralnie i materyaluie na Anstryg, rzekłem |dzisz, że nie można nie się spodziewać od dyplo- |777PEdzono sztuk ..... 1114 1360 .. 502 ..2976| rojekt do ustawy tyczący się reform w departa- 
chociaż jeden O Gick, któryby śmiał twierdzić, mu: „Przyślijcie do Spezzia waszych żołnierzy na |macyi; jest już czas dać iazych środków AR Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1996 ate i pa e Bakary i dość powa 
że lud angielski poddałby się bez szemrania od- | okrętach wojennych i postawcie tam waszą flotę.*— |tyczy króla neapolitańskiego. Odpowiedział mi: M NOTES : » Z prowincyi „ 771 | wzbudził rozprawy; zabierali głos deputowani 
mowie ? Odpowiedział mi na to: „„Myśl ta jest wyboruą.** |„„Tak jest, trzeba się zatrudnić Neapolem i to Ni = RRE. kupiono . . .. ..... r 29 | z oba skrajnych stronuietw. Projekt został przyjęty 

Otóż gdyby dauo taką odmowę, bylibyśny| „Ks. Napoleon czyni wszystko co może dla nas, | wkrótce“, iesprzedanych wróciło na prowincyę - . . „ __180|224 głosami przeciwko 14. Mniemają, że na przy- 
zmuszeni dopomnieć się zwykłemi środkami zadość | okazuje otwarcie swoją antypatyę przeciw Austryi. | „Gdy odchodził, odpowiedziałem: iż raz jeszeze a „Razem jak wyżej „  2976|szłe posiedzenie Ciała prawodawczego zostanie 
uczyniecia zaprzeczonego uprzejmiejszym zabiegom.| Na wszorajszy obiad zaproszeni byli wszyscy peł-|o tym przedmiocie pomówiemy. Mniemam, że bę- | Ogółem wróciło na prowincyą . . . . . . . - n 951| wniesiony projekt do adresu. Nie mamy jeszcze 


Jakież powody mieliśmy mniemać że nam nie- 
odmówią naszego żądania? Mój szan. przyjaciel 
nie mógł zapomnieć o wypadkach świeżych i o- 
becnych jeszcze pamięci wszystkich. Jakież było 
istotne usposobienie umysłów w państwach pół 
noenych ? 4 y ; 

Wiadomo iż uczyniono bohatera z kapitana Wil 
kes. I dla czego? głośno przytaczam powód. Oto 
dla tego ża miał odwagę ubliżyć chorągwi an- 
gielskiej. a 

Była wielka demonstracya w Bostonie, do któ 


uomocnicy z wyjątkiem austryackich. Zapytany o|dę mógł oświadczyć mu, iż trzeba wyrzucić B 
powód tego wyłączenia, odpowiedział: „„Gdyż ich | (to jest króla neapolitańskiego, którego nazywano 
nie lubię, i nie mam źadnego powodu ukrywać | wówczas król Bomba). Trzeba cokolwiek uczynić. 
moją antypatyę."* | 3 | Włochy nie mogą zostać w dzisiejszem położenin.| Cena jednej sztaki wynosiła 125 złr. — kr. do 
„Kongres zbierze się dzisiaj a może jeszcze i | Napoleon jest o tem przekonany, a jeżeli dyplo-| 197 złr. 50 kr. w. a. 
w środę. We czwartek pojadę do Londynu, gdzie | macya jest bezsilną w tym względzie, trzeba się| Cena jednego centnara mięsa wynosiła 27 złr. 50 kr. 
zatrzymam się jak najkrócój o ile można, ale wra- | adać do środków innych. Umiarko wanym będąc w|do 29 złr. 75 kr. w. a. 
osjąe będę się jeszcze musiał tu zatrzymać aby | zasadach, jestem zawsze za środkami śmiałemi i — 
rozmówić się z Cesarzem.* ostatecznemi. Twierdzę, że w naszym wieku śmia 
„Paryż 15 kwietnia 1856 r. Kochany kolego, | łość jest często najlepszą połityką. Powiodła się 
widziałem się dzigiaj z Cesarzem i mówiłem do|ona Napolsonowi i może się nam powieść. 


Pozostało dla Wiednia . . . . . ...«. «. . „ 2026 
Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 370 do 
630 funtów. 


wiadomości o rozprawach w senacie nad już wnis- 
sioaym tam projektem adresowym, który zaają czy- 
telaiecy nasi. — Dzienniki paryskie podają także 
szczegóły o wyprawie do Meksyku, lecz dawniej- 
sze. Patrie zaś zaprzecza wiadomości przez Nowy 
Jork nadeszłój o kięsce jaką mieli ponieść Hiszpa- 
nie przy Paenta National; albowiem miejsce odle- 
dłe jest o 70 kilometrów od Vera-Cruz, a Hisz- 
panie dotąd nie oddalili się o 15 kilomotrów od 
tego miasta. 

Korespondenci z Paryża do Gazety Kolońskićj i 


Wrocław 20go lutego. Dziś praktykowano ceny 


rej jeżeli się viemylę urzędnicy, a pomiędzy niai|niego podobnie, jak do lorda Ql:rendona, lecz K. Cavour.“ przed. śred. innych nadreńskich donoszą, iż między gabineta- 
dygnitarz wysokiej ravgi t. j. gubernator kraju, po-| aieco mnićj wybitnie. Bardzo dobrze przyjął moje | zm | PszynICA biała . . 85-89 88. 76-50 |mi paryzkim i londyńskim jest teraz bardzo żywa 
łączyli się z jej zwolennikami. Gdy kapitan Wil | słowa, ale dodał, że mniema skłonić Austryę do Kronika miejscowa i zagraniczna. » żółta o. . . .86-89 88 7680 |wymiana not, i utrzymują, że noty te tyczą się 
kes poszedł do teatru, cała sala powstała, jakby |:amiarów więcćj pojednawczych. Opowiadał mi,| Kraków 22 lutego. Dziś odbyło się publiczne ŻY: 000005, . « „60-61 69 66-57 |sprawy weneckićj i rzymskićj. Nadto ci korespon- 
to stać się mogło za ukazaniem się oswobodziciela|że na obiedzie w sobotę rzekł do hr. Boula, iż posiedzenie Towarzystwa Naukowego krakowskiego,| -Pomień - . .  .. . . 39-40 $8 84-86 |deaci piszą, iż rząd francuski urzędowo oświad- 
ojczyzny, powstała dla uczezenia kapitana Wilke: | przykro mu być w znpełaćj sprzeczności z Cesa- wedłag programu onegdaj aaen. Sala była pełną. Owe SC 00 OCE W 26-28 24 22-28 |ozył gabiaetowi angielskiemu, iż niema pretensyi 


i powiteła go okrzykami. Zapytuję przeto czy rząd 
był obcym zupełnie podobnym demonstracyom. 

Wydział marynarki, sekretarz admiralicyi po- 
chwalił postępowanie kap. Wilkes, podziękował 
mu, zarzucając jedynie iż zbyteczną okazał tole- 
rancyę i wyrażając nadzieję że pod tym względem 
przykład jego niebędzie uważany za precedeccyę. 


rzem austryackim co do kwestyi włoskićj; że w 
skutku tego oświadez.nia, Buol udał się do Wa- 
lewskiego, aby wyrazić życzenie Austryi zadowol- 
nić we wszystkiem Cesarza (Napoleona); Buol do- 
dał, że Austrya nie ma iauego sprzymierzeńca 
prócz Francyi, a przeto dla nićj jest koniecznością 
stósować swą politykę odpowiednio do życzeń 


do żadnego powiększenia swego terytoryum , cho- 
ciażby królestwo włoskie zwiększyło się przyłą- 
czeniem Wenecyi. 

Na posiedzeniu Izby wyższćj parlamentu an- 
zielskiego w dniu 18 t. m. bardzo zajmującą była 
przemowa lorda Clarendona, byłego ministra spraw 
zagranicznych, spowodowana ogłoszonemi świeżo 


rys Pa A > a Groch . . | 56-60 52 45-48 
— W poniedziałek rozpocz: się w wielkiej sali F ERA 

hotelu Saskiego posiedzenia Amadan Gospodar- ada (za 150 fantów bresto) e "e 8 
skiego w Krakowie, które poprzedzi o god. 9™ą na- + SE s a 
bożeństwo w kościele XX. Pijarów. Wstęp na salę Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89'/,, 
mają tylko członkowie Towarzystwa, na galeryę zaś fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1-57, kr. 
wstęp za biletami. w. B. Oprócz agio). 
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Czyż w obee tych kw a się prawo szzość SASKA stanowczój postawy, i powiedzia, = bióro popisowe miało swój lokal, pełaa była 7 err RE ENESE AE + | Tak glia* jest prsytoczony. p nee mighy 
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pod cyfrą R. R. z przeznaczeniem 2 złr. na dom sie- 
rot w Górnym Szląsku, a 3 złr. na poszkodowanych 
powodzią Nadwiślanów. Pomienione 2 złr. wręczyli: 
śmy X. Serwatowskiemu, a 3 złr. zatrzymujemy aż do 
zebrania większej kwoty i wskazania nam komu mamy 
je wręczyć, gdyż nie masz dotąd żadnego komitetu, 
coby się trudnił zbieraniem składek. 

— W okolicy Rogowa w Wielkopolsce, na polach 
wsi Górnego Marcinkowa jest miejsce pamiętne śmier- 
cią Leszka Białego, którego napadł Świętopełk woje- 
woda Pomorski z Odoniczem, gdy tenże przybył do 
Gąsawy sądzić go r. 1227. Jest tam w polu kamień, 
o którym piszą kronikarze, że naznaczono nim miej- 
sce, gdzie król zginął, a obok kamienia niedawno je- 
szcze stał olbrzymi lecz już napróchniały białodczew, 
o którym tradycya miejscowa podaje, że owego czasu 
sięgał. Wicher zwalił drzewo, a tylko pozostał ka- 
mień. Ażeby jednak uczcić to miejsce i zapewnić jego 
nietykalność na przyszłe czasy, właściciel Marcinkowa 
p. Karski, odstąpił ziemię pod stósowny pomnik i 0- 
grodzenie, a tak miejsce samo jak i drogę do niego 
wiodącą zaintabulować kazał w księgach hipot'cz- 
nych jako własność narodową, oddawszy stróżę i opie- 
kę tego miejsca trzem każdoczesnym proboszczom naj- 


bliższych kościołów katolickich. Kółko towarzyskie j - - 
w Gąsawie, licząc około 40 członków, do EOS M Carogród 20 lutego. Wiadomości z Aten z 18 


leżą okoliczni obywatele i księża tudzież kilku wło- t. m. tu nadeszłe donoszą, iż w Atenach i na pro- 
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Ern ; ż „| 08 w Wiedciu na wystawie Towarzystwa sztuk sa e i ay 
mó a piepers sę kępa gen Nazza wap pięknych, wyszły teraz Ki grafowane rsa 5 wiedbńi oi borezniij twierdzą, że duch w armii 
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ERO OŁ) dą A : i wiedeński Waldheima daje także drzeworyty ASA. ; 
nym, xwycięstwo” jest zopałae cx ie tycy opł ai SE Te Gazeta. Wiedańska, która nader pochleb | jop akate ało kę, Projekt do ustawy © 
publicznj 7 : P nihe i Y Gik z ch rysunkach- Grottgera wyrażała się, zapo- bilety mają ideal pei został wy ie koń- 
aag PEERAA i l esz iejsze i ieni % a Ak A 
„Baol zawiadomił raię, iż wniósł skargę ażeby] _ W Nai, Hoa wcią okien O M,.|37e8 przyjęty. Wiadomość jakoby kongres odrzu: 
wytoczono proces dziennikowi Espero, % powodu skwie, umarł 13 b. m, znany poeta niemiecki Leo- cik- ten: artykuł; jest fałszywą. 
daw niejszego artykułu... j TARAH pold Scheffer licząc lat 78. Świat literacki zapomniał 
niiet niniejszy miał zawieść Sommeiller; let |jaż o nim i o jego patrónie księciu. Pckler-Moskau. 
gdy nie mógłem go skończyć naczas, oddaje 80|Ą obaj w swoim czasie dużo w Niemczech robili ha- 
p. Nigra który powraca wprost do Taiya: dk lasu. 
żam za stósowne ażeby wydrukować w drakarbi| __ Pod napi « 
i6i : iemi| _; pisem: „Nagroda za dobry czyn*, opo- 
królewskićj traktat pokcju wraz z ywosysthiami wiadają dzienniki wiedeńskie, że młynarczyk Lucznicz- 
protokułami, w celu iżby rozdać kopia w Izbach, |ka z Lutomyśla w Czechach, z narażeniem własnego 
jak tylko do Tarynu nadejdzie wiadomość o wymi | życia wydostał tył: zeasłego cw EE 
nie ratyfikacyj traktatu. Cavour." się pod młynem w miasteczku Bohdańcu. A ponieważ 
List który następuje, jest jaż pisany po ukoń |py ubogim i znajdował się w. Grodsią -przożo- ainia 
a „wawa i odnosi się do podróży Cavoura |od gminy wynagrodzenia za odzież, którą SO gp 
= Par 7 SŁ "ak PODA kol sobie ratując tonącego. Żądanie jego przyjęto proto- 
ni aryż w kwielniu 1856 r. Kochany a Na kólarnie. W listopadzie otrzymał on w Lutomyśla u- 
mając właśnie wyjechać do Londynu, piszę do wiadomienie, że na postanowienie urzędu obwodowe- 
ciebie, aby ci donieść, że miałem ałogą rozmowę |go w Okrudymie. odmawia. się wynagrodzenie, albo. 
z lordem Ciarendonem, który rozmawiał dzisiaj | wiem Luczniczka jako dobry pływak nie narażał ży- 
dwie godziny z Cesarzem. Gdy Clarendon" wyr cia swego. W lutym zaś r. b. Magistrat w Lutomyślu 
żał swoje zmartwienie z bezowocności „Sk otrzymał zawezwanie urzędu podatkowego, aby ścią- 
przedsiębrauych na korzyść Włoch, Cesarz 0 r. |823 z Luczniezki 72 centy jako karę, albowiem pro- 
Rób: p»Upowaźniam pran do oświadczenia w paź |tokół spisany z nim w Bohdańcu z powodu wyrato 
lsmencie, że moim zamiarem jest odwołać MOJE | wania chłopca Fiali, nie był opatrzony stęplem prze- 
wojska z Rzymu i zmusić Austryę ażcby toż 8% | pisanym, x 
dnia (ja ki (P rzypomnieć tu należy, że „ad — Jutro w niedzielę dnia 23 lutego, Ś. Florentego; 
Ww Nonii i w części państwa papiezsiego | w Poniedziałek dnia 24 lutego, Ś. Macieja apostoła. 


znajdowały się wojska ces. austryackiego. Prz. Z OZOAOCZNZ OAZA ZEAŻ EC EO OEB oaan 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


-). Te ostatnie słowa były wyrzeczone podnie- 
sionym głosem. Nadto Cesarz mówił, że Buol ro- 
bił mu najpiękniejsze obietnice i w końen podda-|- Lwów 18 lutego. (Stan zarazy bydła do 15 lu- 
wał myśl, ażeby łącznie z Anglią zażądeł od króla |tego b. r.). Dowiadujemy się, że w ostatnich czasach 
neapoliteńskiego wydania amnestyj, a zażądał w |ustała zaraza na bydło w 9 miejscach jako to: w Ste- 
sposób, któremuby odmówić nie było można, 10|kowój w obwodzie Kołomyjskim, w Tastanie i Miło- 
jest grożąc wyprawieniem floty. Clarendon rzekł|wańcach w obwodzie Stanisławowskim, w Mysłowie, 
do mnie, że Jeżeli Austrya nie zmieni swego 8y- Mszańcąch, Kobyłowłokach, Janowie i Słobudce ad 
stemu, Francys i Anglia najdalej za rok będą zo |Janów w obwodzie Tarnopolskim, i w Zahajcach w ob- 
bowiązane uczynić to siłą oręża. Rzeczą jest pe- | wodzie Brzeżańskim , natomiast według sprawozdań 
wpą, Że połaomoenicy austryaccy są nieukonten- | wybuchła na nowo w 12 miejscach jako to: w Soko- 
towani i upadli na duchu. K. Cavour.“ |łowie i” Niskołyżach w obwodzie Stanisławowskim, 
Podamy tu Jeszcze jeden list, dawniejszy od|w Kuczyńcach w obwodzie Brzeżańskim, w Martync- 
wszystkich poprzednich, a pisany przez Cavoura|wie starym w obwodzie Stryjskim, w Bystrem, Mszań- 
w czasie trwania kongresu, po posiedzeniu na któ |cu i Wołcza w obwodzie Samborskim, w Nehryhce 


zdawał się bardzo wachającym. Wreszcie rzekł: 
„„Jedź pan do Londynu, rozmów się dobrze z Pal 
merstonem, a powróciwszy bądź u iunie.** 

„Cesarz wistocie mówił z Buolem, gdyż tea przy 
końcu posiedzeria konferescyj zbliżył się do mnie 
i czynił tysiączne oświadczenia względem dobrycb 
mtencyj Austryi dla nas. Zspewaiał mię, iż An 
strya chce żyć wspokoju, wniezemnasżym iasty- 
tucyom aie przeszkadzać, i mówił wiele innych podo 
bnych żartów. Odpowiedziałem, iż w czasie swego 
pobytu w Paryżu nie dał bynsjmnićj dowodów 
takich intencyj, i że odjeżdżam przekonany, iż 
nasze stosunki są gorsze niż wprzódy. Rozmowa 
aasza była długa i ożywiona; szczegółowo ją opi- 
aać zajęłoby wiele czasu. Wiele prawd było po- 
wiedzianych, zawsze jednak tonem pełnym grze- 
czności. Gdyśmy się rozłączali rzekłam: „„Odjeż- 
dżam smutoy z powodu, że nasze stosunki się 
pogorszyły; to jednak nieprzeszkadza, spodziewam 
się, że zachowasz pan, również jak js, przyjemne 
wspomnienie naszych osobistych siosunków.** Sci- 
suął mi rękę mówiąc: „„Pozwól mi paa spodzie 
wać się, żo nawet politycznie nie zawsze będzie- 
my sobie nieprzyjaciołmi."* Z wszystkiego tego 
wnoszę, że Buol jest nieco przestraszony objawa- 
mi opinii za nami, a może i słowami jakie Cesarz 
mn powiedział. 


dać w nasze ręce cztary osoby aresztowane, po- 
dyktaje mu te wyrazy: „wszystkie narody ame 
rykańskie wiedzą, ż:śmy zelżyli waszą chorągiew 
i cieszą się z tego, lecz ponieważ prosicie jako o 
łoskę, o wydanie więźciów, z tego tytułu przysta 
jemy na ich wydanie.“ Sądzę w istocie ż2 gdy- 
bykwy się ograniczyli na tem żądaniu, zaslużyl:- 
byśmy być potępionywi, zasłużylibyśmy na nazwę 
ludzi mało dbałych o interesa kraju. 

Jakiż w opinii Amerykanów jest nasz punkt 
słaby i dlaczego Stany Zjednoczone okazują się 
zawsze trudniejszemi w traktowaniu z Anglią niż 
z Francyą? Oto dlatego, że sądzę iż Kanada i ko- 
lonie augielakie w Ameryce północnej są bez o- 
brony. 

Cóż więc jest naszym obowiązkiem ? Oio, umo- 
enić te kolonis i dowieść zuchwałym że jesteśmy 
w stanie bronienia się na punktach które uważają 

_ za najsłabsze i rajdostępriejsze. Leez niebyło to 
robieniem „dzikich g.stykulacyj* było to popro- 
sta obraniem środków obrończych. Byłoto wzmo- 
„onieniem tego punktu słabego, który mógł być za- 
czepionym, podczas gdy przekonanie o słabości 
tego punktu, mogłoby zachęcić Amerykanów do 
utrzymania stanowiska jakie zajmowali, do niewy- 
dania więżniów i do odmowy naszemu żądaniu. 

Sądzę więc, że nagana szanownego mego przy- 
jaciela reprezentanta z Birmingham nie jest zasła- 
żoną i ża to cośmy uczynili, niemożaa mianować 
wyzywaniem rząda Stanów Zj:daoczonych. Było 
to poprostu środkiem, który wiusiśmy byli obrać, 
w cbee niepewności rezultatu komusikacyj wysła- 
nych z tego kraju. Niema wątpienia że rząd Jej 
K. M. byłby przedmiotem votum nagany, gdyby 
był zniósł obelgę. Umysły, a przysajmniej poko- 
lenie obecne byłoby wiecznie zachowało uczucie 
upokorzenia i poniżenia na wspomnienie obelgi 
rubasznej i niepomszczonej jakiej doznał kraj. 

Mniemam prócz tego, że jeżeli kraj sądzić mo 
że, że iany kraj z którym ma podobne z.targi, 
gotów jest z obawy cierpliwie oddać się przy każ- 
dej sposobności każdemu upokorzeniu, czerpać on 
będzie zachętę ad. zj razy i postępowania i 
do czynów ostatecznych, które sprowadzą zajście. 
Można być pewnym, że najlepszym bazpieczcń- 
stwem dla pokoju jest przekonanie, że jeden na- 
ród szanuje drugi, że każdy z nich zdolny jest 
bronić się i że żadua obelga, żadna krzywda, któ- 
rą jeden przeciw drugiemu popełni, nieujdzie bez 
pomszczenia. ee, sz 

Z narodami dzieje się jak z osobami; wzaje- 
may szacunek jest najsilniejszą rękojmią utrzy- 
mania dobrej woli i wzajemnej uprzejmości. Dla 
tego sądzę, że postępowanie, jakie rząd zacho- 
wał daleko jest skuteczniejszem do utrzymania 
pokoju niż to, jakie doradza reprezentant z Bir 
miegham. 


sywane mnie są wnich wyrażenia, z których winie- 
nem rachunek zdać Izbie, gdyż wówczas, kiedy 
miałem je czynić, byłem ministrem sptaw zagra- 
siezaych Jéj K. Mości i pierwszym pełaomocni- 
kiem na kongres paryzki. A w tym charakterze 
bez upoważuienią rządu niewolno mi było dawać 
ady. Gdy hr. Cavour nie jest już dzisiaj niestety 
między żyjącymi, dla tego niechcę mówić nie wię- 
cej nad to co mniemam konieczne, ażebym od 
siebie oddalił podejrzenie nielojalności. W listach 
tych powiedziano, że hr. Cavoura zachęcałem do 
szukania starcia z Austryą, p ksjąc matery- 
aloą pomoc angielską. W lis tych jest wiele 
prawdy. Zapełną jest prawdą co mówią o moich 
syrażeniach względem rządów ueapolitańskiego i 
rzymskiego.* Dalćj Clarendon utrzymuje, że te 
rozmowy z hr. Cavourem, prawie codzienne, miały 
sharakter prywatny, dla tego nie widział potrzeby 
zdawać o nich sprawy rządowi. Opowiada dalej mniej 
więcej to samo co w listach Cavoura, a w końcu twier- 
lzi, eo do głównego punktu, że gdy Cavour wyrażał 
siągle swoją obawę najścia Piemonta przez Austryę, 
odpowiedział Clarendon, „że w takim razie jest pe- 
way, iż parlament i naród angielski dałby Wło- 
:hom praktyczny dowód swej sympstyi,* a naj- 
silniej się wypiera, ażeby wśród takich okoliczno- 
ści, jakie wówezas były, zachęcąć miał Włochy 
do rozpacznego i szalonego kroku, jakim by było 
rozpoczęcie wojny z Austryą, — Times oświadcza 
że jest dosyć zadowolnioay z odpowiedzi Claren- 
dona, a palmerstonowski Morning Post, który lor- 
dowi Clarendonowi poczytywał to za zasługę, iż 
w 1856 r. tak samo myślał jak Cavour, milezy 
po jego oświadczeniu. 

O powstaniu w Grecyi nie ma dotąd wprost 
wiadomości prócz depesz strouniczych, jak to 
wskazaliśmy, bo od rząda greckiego i dworu ba- 
warskiego pochodzących. Jedaak i z tych wiado- 
mości widać, że nie jest to rozrach wojskowy, za 
jaki go chce udać rząd grecki, ale powstanie, do 
stórego się przyłączyła załoga w Naaplii, i które 
ma liczną sympatyę w wojska i w nerodzie. Nie 
potrzebujemy tu dodawać, że wypłynęło ono z po- 
wszechnego oburzenia jakie jest przeciwko rządo- 
wi greckiemu oddalającemu się od polityki naro- 
dowej, gdyż o tóm oburzeniu kiłkokrotnie pisa- 
liśmy. Ważuem jest także powstanie przez pozy- 
cyę jaką już zajęło. W jego bowiem ręku, prócz 
samego miasta, są warownie otaczające Nauplią 
a mianowicie warownia Iszkali z południowćj stro- 
sy i warownia Burzi od strony Argos, oraz ar- 
senał i znaczne zapewnie w nim zapasy. Wnosić 
także z depesz można, że powstańcy mają w swóm 
posiadaniu właściwą twierdzę Palamidesa, wzno- 
szącą się za miastem na górze po południowo 
wschodnićj stronie, a nad całą Nauplią i portera 


panującą. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 21 lutego. Dzisiejszy Monitor donosi: De- 
kret z 3 maja 1809 r. mosą którego utworzono 
zaciągi ochotuików na dwa lata bez premiów, zo- 
staje odwołasy. (Draga wersya té) samćj depeszy 
jest wprost przeciwna, i mówi, że dekret ten zy- 
stał „odnowiony*, to jest na dalsze dwa lata prze 
dłażone takie werbowanie ochotuików P. R. Cz.) 

Kopenhaga 21 lutego. Berlingske Tidende 
oświadcza, że do daia wczorajszego uie wręczono 
żadnej noty austryaekiej lab pruskiej. Dziś pòd- 
czas obrad w Radzie państwa nad zmiacą usta- 
wy koustytucyjnej uchwalono takową w pierwszym 
odczycie (zmiana z powodu wyłączenia Holsztynu 
i Lauenburga z konstytacyi ogółu państwa. Prz. 
Red. Cż.). 

Lizbona 20 lutego. Ministerynm podalo się 
io dymisyi. P. Loulé otrzymał polecenie utworze- 
nia nowego gabinetu. Krążą pogłoski o zwiększe- 
niu liczby parów i pewnej zinianie w konstytucyi. 


Dzisiejsza poranną poczta wiedeńską nie doszła 
aas dzisiaj pod noc. Najważniejszym wypadkiera 
wezorejszym w Wiedniu było odrzucenie przez 
Izbę deputowanych instytucyi sądów przysięgłych 
w sprawach drukowych, o czem powyżćj podajemy 
krótką treść rozpraw. 

Dzisiaj także nie ma nie nowego z Królestwa 
Połskiego. Bezprawie niesłychane i ucisk wywie- 
rany przez zarząd policyjno wojskowy, trwają tam 
niezmienne w całym kraju, a wyżćj podajemy list 
pisujący jeden z tysiącznych faktów, jakie się 
tam ciągle zdarzają a dokładnie przedstawiają 
istotoy stan rzeczy. 

Iaterpelacya w Izbie deputowanych w Berlinie 
wdoiu20 b. m., któradała powód do porażki mi- 
nisteryalućj ze strony partyi postępowój, tyczyła się 
zakazu wydanego przez rząd prowincyonalny w Ko- 
blene, aby nauczyciele publiczni nie brali udziała 
w zgromadzeniach politycznych. Ponieważ minister 
świecenia bronił rejencyę koblenecką i uznaweł 
słaszność zakazu, przeto iuterpelant oznajmił, iż nie 
czuje się być zadowolony z odpowiedzi, i wniósł 
aby Izba to również oświadczyła, jak niemnićj, że 
zakaz kobleneki ścieśnia prawo konstytucyjnie sła- 
żące każdemu obywatelowi brania udziału w poli 
tycznóm życiu. 

Gaz. Krzyżowa twierdzi, że w depeszach prze- 
słanych z Wiednia i Berlina do Kopechagi, które 
zostały wręczone ministrowi Hall (depesza powy- 
żéj dana z Kopenhagi zaprzecza temu. P. £. Cz.) 
postawiono kategoryczne pytanie, czy rząd duński 
uważa się związanym traktatami z r. 1852. | 

Dzienniki francuskie bardzo żywo zajmują się w tój 
chwili sprawami niemieckiemi, z powodu rozprawy 
między Prusami a Austryą i wraz z DIĄ idącemi 
mniejszeni państwami niemieckiemi, © reorgani. 
zacyę Związku niemieckiego. Wszystkie prawie 
dzienniki paryskie rozstrząszją notę ministra pru- 
skiego Bzrnstorffa, odpowiadającą na jedaobrzmiące 


a 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“, 


Wiedeń 22 lutego. Bar, Pillersdorff dzisiaj u- 
marł. — Gazeta wiedeńska wieczorna pisze: Z po- 
wodu dzisiejszego posiedzenia wydziału bankowe- 
go objawia się przekonanie, że skutkiem ugody 
między państwem a bankiem narodowym, można 
przypuścić, iż w r. 1866 lub 1867 znajdzie się 
pokrycie banknotów srebrem- wedłag przepisów 
statuta, a wykupno biletów bankowych przy zbie- 
gusprzyjających okoliczności nie dopiero za dziesięć 
łat będzie mogło nastąpić, — Na posiedzeniu Izby 
wyższej w dniu dzisiejszym prowadzono dalej roz- 
prawy specyalae nad uetawą drakową. Od § 9go 
do 27go włącznie przyjęty został projekt z różne- 
mi poprawkami wniesionemi przez hr. Antoniego 
Aneraperga (Anastazy Grfs), br. Leona Thuna, sze- 
fa sekeyi minister. sprawiedliwości Rizy. 
A OT A n ~a 
Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny 


Włochy. 


Wspomniawszy w przedostatnim numerze 0 zaj- 
mnojących a świeżo ogłoszonych listach Cavoura, 
pisanych z Paryża gdy był pełaomocnikiem Bar 
dyńskim na kongres, a pisanych do Ratazzego, 
podaliśmy jeden z ważniejszych listów tego zbio- 
"e opisujących rodzenie się sprawy, która Się W 
1859 r. rozwinęła i dotąd jeszcze skończoną nie 
jest; dla tego listy te zawierają ważne wskazów- 
ski i na teraz. Dzisiaj amieścimy kilka dalszych 
listów. 

„Paryż 14 kwiefoia 1856 r. Kochany kolego. 
Wczoraj obiadowałem u księcia Napoleona razem 
z br. Clarendonem (wówczas angielskim mini- 
strem spraw zagranicznych i pierwszym pełno- 
mocnikiem na kongres Prz, R.) i miałem długą z 
temi oboma osobami rozmowę. Mówili mi, że w 
dniu poprzednim rozmawiali z Cesarzem (Napo- 
leonem) o sprawach włoskich; oświadezali mu, że 
postępowanie Austryi stawia Piemont w bardzo 
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Kurs papierów publicznych í pieniędzy. 


Zrskőw 22 Lutego. 


Banknoty polskie za 100 sìr- new.. . « złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio» > 
Talsry pruskie sa 150 złe, DOW.. . . . talar 


Brebro nowe. <. « « » » » * . . sir, 
Półimperyały rosyjskie » + » o » esie R 
Napoleondory SUE <A AiR o ~ 
Dukaty holeaderskio WAŹNE - + + » + » f- 
austryackie s. « » « + » s e > 


- s m » ZA Wal. sust. 
Obligacye-indęmn. z kuponami . . . » 
Pożyczką narodowa s r. 1854 bez kup. » 
Akcye kolei gal bez kuponu z wpłatą 90%, 
Listy zastawne polskie z kapomami ~ , x 


Wiedeń 22 Lutego.  (ieiagraf. 
5%, Motaliki š 

A Pożyczka narodowa . > » 
Akcye baiku narod; wiedeńd. o » a » + * * 
banku kredytowego - „2... 


e e a > 


s. «o w s. © 


Londyo 10 funt. 
Dukat pojsdynowy 


Więdoń 21 Lutego. 
Pożyczka skarbowa. 


ew e sie. © 


5*Meżaliki ma wal, austr s » » « - » » 2 40 |65 30 
5%, Pożyczka NATOdOWA « + + + 3. + + + i 50 |84 40 
5%, Motaliki na mon. konw. -s » + » + + « 9 80 |70 70 
5%, Oblig. indemniz, niśsaćj Austryi.. . > „ [85 — /68 — 
3% a . węgierskie ., . . „ |71 75 [71 25 
i 5 chorw. słow. ben, 1450 |73 50 
67451019 x galicyjskie . „ . . « [70 26 69 80 
T u bukowińskie , . „ „ [69 — |68 50 
| ZPR a stedmiogrodzkie > e. |59 — |68 50 
y Sg" z innych krajów kor. . 
sy, Pożyczka nowa wónócka . . . s. =- 
Listy sasta wne. 

5%, banku narod. 12 miesięcune a 4:j0 
m p ia 6 letnie . » » » + » . 

10 letnie . . » » e» . 


losowane w wal. BnZtY. . 


4d, Tow. kredyt: galicyjskie 
A : Pożycaki lo teryj ne: ; 


Losy poż. skarb. z r. 1860 całe 
sr. 1839 cało 
zr, 1854 ma 4'/, s.. 


s.. sos o 


Losy zakłudu kredytowego s » » w s.» >» 
tryastskio na 44 ', 
żeglugi par, na Dunajn . - - « » » - 
Księcia Fstorhasego aa 40 tr.. . - . 

ia £ 40 . . 


...... 2 e © 


40 
40 
40 
Missta Budy 40 
Ksiącia Windischgrata 20 
Hr. Waldstein „ 20 
Hr. Kogiewicza s 10 se „0.95.2 
kcye bankowe i przemysłowe. 
e banku narod. austr: > » » > 
zakładu kredytowego 
tegingi pero ret. «ady. 
kolei półmocnćj Cee. Ford.. . » + » » 


pł u uwuuub auaua 
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„  Galicyjskićj : 
+ Korsa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. È 
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raai 16 10|116 — 


116 30/116 20 


m 


Gonna 100 lirów piem. . - + » + » » 
Hamburg 100 marków .. « » + » » 
Liworno 100 -lirów S 
Londya 10 funtów.. . » » » » » » «f 24 
Paryż 100 franków. » - + » s.» 44] 54 30) 54 25 
7 Waluty. 


102 40/162 30 
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Ogsargkie KOFOMJ+ + > -e » o 4 0 8 ©» 
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6 54 | 6 53 


ukaty AR wag» » 


R „  obrączkowo . ; <. [353| 6 53 
złoto al mATCO s. « + « > » ih wodo 6 50 
Ńspoleondory - « s» se s'e «ie s „ a {0 96 |40 94 
Buwerony s « + 4 2 5 a 0 eusi 5.0 6 sana PN — 
Fryderyki. ie © > + © © » © e oai „W | JRE BO 
Laldoty . > « > 2 9 o © 070 o 6 © Se o © ti 20 
Buwereny angielskie . Je « 2 « « © s 2 6 13 75 
isaperynły rosyjskie . « s « » + «06 oe $ 
a AET „0 9 ins 

„ Kuponya « s ee s oop onoono 
TalaryzwiąskoWe . - - « « 01970 nto © > © 
Pruskie bilety ksaowo. » s « + | 3 > > 6 2 


O 
Lwów 20 Lutego. 

Dukat holenderski . 
Babel rosyjski. A WE An 
Talar pruski. „ s » + « © s riese > eer 
Listy sastawne galic. bes kupon. wsl. austr, - 
a s s . » w mon, kon, jê 
Oblig. indomn. bez kupon.. « - » 
Pożyszka narodowe bóg km 0%. ~< -sess 
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Warszawa 21 Lutego, 


Urzędowe 
Obwieszczenie 


[N._601]. 

Dla prac przygotowawczych do przypadającego na d. 
30 Kwietnia 1862 r. ósmego losowania obligacyj fun- 
duszu indemnizacyjnego dla Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego i dla Galicyi Zachodniej, ustanie zacząwszy 
od Igo Marca rb. wszelkie przepisywanie obligacyj, Je- 
żeli przytem nowo wydawane obligacye musiałyby 0- 
trzymać nowe numera. 

4 ogłoszeniem rezultatu losowania owego, przepisy- 
wania takie znowu przedsięwzięte będą. 

Z c.k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 18 Lutego 1862 r. (224 2-3) 


Obwieszczenie. 
[L. 2462] ZR ' (232-1-3) 
W skutek rozporządzenia wysokiego ck. Mi- 
nisterynm skarbu z dnia 24 Stycznia b. r. do 
L. 62,009 Komisya emerytalna w Krakowie 
z końcem Lutego b. r. rozwiązaną i dotychcza- 
sowy zakres działania tejże komisyi obejmujący 
ocenienie zasług byłych urzędników wolnego 
m'asta Krakowa i tychże familij na emeryturę 
z dniem 4 Marca r. b. do ck Dyrekeyi krajo- 
wej Skarbu: w Krakowie -przeniesiony zostaje. Co 
się do publicznej wiadomości podaję. 
Z ck. Dyrekcyi krajowej Skarbu, 
w Krakowie dnia 18 Lutego 1862 r. 


O DE ZAEŻAA 
gmserały. 
UWIADOMIENIE. 


„Wanda“ została już rozesłaną do wszystkich Agen- 
tur Tow. Przyj. sztuk pięknych. Aby ułatwić czynności 
panom Agentom, panowie Akcyonaryusze proszeni są U 
przejmie o zgłaszanie się do nich po odbiór tak pre- 
mium jak sprawozdania i Akcyj na rok bieżący, wno- 
sząc zarazem złr. 5 w. a. i centów 10 na stępel. Pa- 
nowie Ajenci ze swćj strony zebrawszy pieniądze za 
Akcye, raczą je nie opóźniając się, odsyłać do kasy 
Towarzystwa. 

W kancelaryi Dyrekcyi dostać można premiów po 
cenach następujących: „Portrety Kopernika,“ „Mic- 
kiewicza* i „Powrót z wyprawy wiedeńskićj* zir. 2, 
„Jasełka* złr. 1, „Katarzyna Jagiellonka“ złr. 4, 
„Wanda“ złr. 6. 

Z kancelaryi Dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół 

sztuk pięknych. 

Kraków dnia 14 Lutego 1862. 


PREZES 
ck. Towarzystwa gosp. rolniczego 
[L. 2195] KRAKOWSKIEGO. 


(188-2) 


Odnośnie do zaproszenia z dnia 7 Stycznia 
r. b. L, 2340, ma zaszczyt uprzedzić szano- 
wnych Członków, iż posiedzenia ogólnego Ze- 
brania odbywać się będą d. 24 i następnych 
b. m. w Sali „Hotelu Saskiego* przy ulicy Ś. 
Jana, wedle programu, który każdemu z Człon- 
ków przy wnijścia wręczony zostanie. 

Przed rozpoczęciem posiedzeń dnia 24g0 
b. m. odbedzie się Nabożeństwo w ko- 
ściele XX. Pijarów o godzinie 9% rano. 

Dla powszechnie w obradach przyjętego 
i koniecznego mianowicie przy głosowaniu 
porządku, wstęp do sali posiedzeń na dole 
dozwolony być może tylko Członkom To- 
warzystwa, którzy tym celem otrzymają 
imienne karty wnijścia w Biórze Towarzy- 
stwa, a w dniach posiedzeń przy wnijściu 
do sali. 

Z powodu szczupłości miejsca, wstęp na 
galeryę będzie także za biletami, które do 


| rozporządzenia Członków Towarzystwa znaj- 


dować się będą w biórze tegoż na ulicy Szew- 


LEON FEINTUCH 


W KRAKOWIE, 


w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, 


poleca swój 


Sklad najnowszych artykułów galanteryjnych, 


Parfumeryj, Krawat, Szali i Plaidów, Biżuteryj, Towarów stalo- 
wych i Argent plaqiie, przedmiotów wszelorakich do Toalety i podróży, 
dla Mężczyzn i Dam, Albumów i Ramek do fotografij; i t. p. 


uznane uprzywilejowane kosmetyczne artykuły pierwszego rzędu ! "PRE 


| T A | Za kr. pruską aproba Í 
| i | ©yą fizykalną. | 
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Pomada z ziół, Olejek z kory chiny, 


do wzbudzenia i wzmociicn a reŚnięcia włosów. | co zachowania i upiększenia włosów. 
Słoik wraz z instrukcyą użycia 85 centów. Flaszeczka z instrukcyą 85 centów. 

„ASRTUŃG Ta Pomada z ziół składa się Z połączenia z soków i ingre- | Ten Olej robi się z dekcktu najdelikatnij-zej Kory eh ny z dodan'em 
d CH dyeneyi. roślinnych poruszają ych 1 pożywnych;; rośliny do tego u- | eterycznych olejków i balsamicznych srodków. Działa bardzo dobroczyn- 
KUTERO żyte, są to zimotrwałe ozdoby: wiosennej pory, które wzmocnione | nie na włosy i skórę na głowie, utrzymując je gibkie i zachowując przed 
NN RÓ |wypróbowanemi ekstraktami i najw yborniejszemi korzonkami, orga || wyschnięciem, Qlejek z kory Chiny Dra Hartunga jest 
U GU [I nizmowi udzielają swą własną świeżość, Przez używanie Po- f z tego powodu najkorzystniejszym do użycia do takich włosów, które 
W (O A mady z ziół Dra Hartunga, udziela się skórze ra gło- |} się jeszcze znajdują w stanie zdrowym i normalnym, po- 

R vie nową bardzo silną substancyę, a cebulki włosów zostają tak Í nieważ orzeźwia świeżo energię rośnięcia włosów, i pielęgnuje włosy do 
cudownie ożywione, że nabierają siły do nowego rośnięcia. nadzwyczajnój gęstości i największćj delikatności. 

Obok tych szczególnych doświadczeniem stwierdzonych własności, jest cena tak nadzwyczaj tania, że środki do rośniecia wło- 
sów Dr» Hariunga z najwyższą słusznością i sumiennością mogą być polecone jako majtańsze i najlepsze w tym rodzaju. Dla wielorako wyda- 
rzonych naśladowań, jednak uprasza się uprzejmie uważać na to, że słoiczki i flaszeczki są zapieczętowane i w szkle opieczętowane, tudzież że środki te do 
rośnięcia włosów ira Hartunga prawdziwe i zawsze w dobrój jakości we wszystkich miastach w kraju i za granicą są do nabycia tylko u tych panów 
Depozytaryuszów, którzy jako tacy w (152-1-8) 


Za e. k. wyłącznym 
przywiłejem 
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gazetach miejscowych iub prowincyonalnych ogłoszeni zostali; — mianowicie: 


w KRAKOWIE pan Józef WBaré', jak również: 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH p. Neum nn Kornfetd, — w BRZEŻANACH p. B, Fadenhecht, — w BUCZACZU p. M. Lipscbiltz, — w CZERNIO- 
WCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w GORLICACH p. Walery ;'ogaaski aptek., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYZOWIE p. Alojzy Muszyński,— w JA- 
BOSŁAWIU p. Józef Rehm apt, — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt, — w KOŁOMYI p. Schajo Herrmann, — w KENTACH p. G, Streyn, — wa LWOW TE p. Józef Klein; Bo- 
nifacy Stiller i Franciszka Tomanka Syn ant. — W LISKU p Rob. Barsński ap. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w MYŚLENICACH p Franciszek Stanis., — w NO- 
WYM TARGU p. Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p Eiwa d Machalsk, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p. In cy S hait r i Społka — w SADOGÓ- 
RZE p. Aleksander Grabowita spt. — w SANOKU p. Jaklicz, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann upt. — w ŚNIATYNIE p. Marceli Niemczewski — 
w STANISŁAWOWIE p. Jen Tomanek apt, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p. Markus Sliwk:, —w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKCH p. Józef 
Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Axtdrzćj Goitw:ld, — w ŻÓŁKWI p. Resio Barbag. 


Od wielu lat w handlu ze szej skuteczności i 


Za 50 cent. tylko jako cenę jednego Losu 
taniości powszechnie znany środek przeciw si- 


można wygrać przy 


Skład komisowy 


Wi Ikiej L t g |wiźnie wlosów, wzmacniający je i przyspieszają- prawdziwéj 
= LOAI |. OUEL YI. cy ich porost w zadziwiający sposób, tak na- H @ rb aty G h i Ás k i Bi 
karawanoéj, 


1000 ck. duk. w złocie, 100 ck. duk. w złocie, 
100 tal. związkowych w srebrze; 
tudzież od Ich Ces. Król. Mości najłaskawićj darowany 
przepyszny Serwis stołowy 
do kawy i herbaty, 


oraz jeszcze 2000. innych trafnych: 
losów otrzymuje HE los bezpłatnie. 


z hurtownego Składu 


pana Piotra Hofera w Wiedniu. 


w oryginalnym pakunku chinskim w paczkach a, "/ 


i zwany 
OLEJEK TYROLSKI 
J. J. Riegla w Insbruku 
ma tę własność i pierwszeństwo przed wielu 


innemi tego rodzaju zachwalonemi środkami, że 
przy jego pomocy już niejedna łysina, chociaż 


i 1, funt. i po cenach 3, 4,5, 6. i 8 Zlr. w. atiiitr. 
za funt wagi wiedeńskićj w'rzymuje Handel 


TEOFILA SEIFERTA 


na AA 111211112 a, skiój Nr. 335/6. 
Ea  PAOSGR Kraków d. 18 Lutego 1862. 

kupon 2-0 » (e 0 o ie Ee leże s Prezes: 
Akcye kolei żelaznćj wazssawako—sirjeńskićj 65 75 | (210-3) Henryk Wodzicki. 


Wrocław 21 Lutego. 
Banknoty aastryackie W mon. NOKĆ) » >» » > 
Pełskie bilety bankowe . 


......2.. © © a £ a 


W roku bieżącym tak jak i lat poprzednich 
odbędzie się za stósownem pozwoleniem 
Wystawa aparatów i bielizny 


kościelnej 
w KRAKOWIE, 


=|w domu pod liczbą 438 na Małym Rynku na 


«ee w © 2.0 E. 
RARZRIRAEKERA 


Londyn 20 Lutego. 
Konsole «69 >» o 


e se e a © © » © 


Marca po dzień 5go kw ietnia 
codziennie, wyjąwszy niedzielę i święta, od go- 
dziny 10 do 4 po południu. Sprzedane aparaty 
i bielizna kościelna, posłużą na fundusz nastę- 
pnej wystawy, a niesprzedane rozdane będą po- 
między ubogie kościoły. Wstęp na wysta- 
wę bezpłatny. Ufać należy, że publiczność nie 
odmówi swego udziału. (190-2-) 


ZE ZZ AE ECA TECZCE CIARA CIRYA, 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


Odchodzą: 


a Krakowa lo Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wro: 
ołatwia 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przes Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano = 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rss- 
saeta 6. 15 rano; — do Wieliceki 11. rano. 


Wisdnia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa !1 tano. 
» Granicy do Saczakosy 6. 30 rano; 
a Sqaczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 
1. 56 wieczór, 
do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 
do Krakowa 1. 40 po południa. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — s Wro- 
cławia i War: 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z (przes Bogumin (Oderberg) s Prus 5. 
27 wieczór — ze aoo Ba 2. 54 po południn; 6. 15 


KE Ernst in Quedlinburg ist erschienen, und bei F. 
Baumgardten, Buchhandlg. iu Krakaa zu haben: 
z r, „Der Mensch und sein Ge- 
Albr ec ht sohlech, oler Belehrung über 
Fortpflavzung des Menschen, * Leitung des Geschlechts- 
genusses, Wiederherstellung und Erhaltung des Zeu- 
gungsvermógens.— 6. Auflage.— Preis 1 fl. 5 Nkr. 
r 1 Hilfsbuch für Alle, die an Sshwache 
D Albrecht S der Geschletstheile le'den.— 4. durch 
neue Erfahrungen und bewährte Heilmittel ve mehrte 

Auflage. — Preis 70 Nkr. 
r A Krankheiten und Heilung der Polu- 
D Albrecht tionen beiderlei Geschlechts. Von den 
Jugendsünden,“— 3. verbesserte Anflage, — Preis 


2. 6 po poludnin. 
48 po połodniy 


za 
LJ 


rano — s Resssowa 1. 40 wieczór; — z Wieliczki 70 Nkr. (230) 
5.40 wieczór. Richard Dgr Regeneration des geschwächten 
7 ervensystems, od findliche Heil 
do Rsessowa u Krakowa 11. 34 przed południem; do Łtwotoe aiic Jiganta m mr zai ez aż lei ung 


9. 30 
w: E verbesserte Auflage’ — Preis 1 fl. 5 Nkr, 


TT TT nn 

toby miał do wydzierżawienia wio- 
Ra sike od 150 do 300 morgów pola ornego 
obejmującą, w dobrej glebie, w miejscu przystę- 
pnem, na którąby dzierżawca mógł złożyć stósownie 
do umowy kilka tysięcy złr. w. a. jako zastaw, raczy 
się zgłosić listami frankowanemi pod adresem: NE. R. 
w Wojniczu. (223-1-3) 


Przyjechali od 21 do 22 Lutego 1862. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Marceli Dachtelborg kup. z Rze- 
szowa. Romuald Szymański wł. dóbr, Stanisław hr. Tarno- 
wski wł. dóbr z Galicyi. Szymon Driokowski ob. ze Lwowa. 

Wyjechali: Robert Ostrowski właścic. dóbr do Wenecyl. 
Przecław Sławiński właś. dóbr do Kloczy. Piotr Kieczorak 
kapelan do Bochni. 


W Drukarni „CZASU.“ 


pierwszem piętrze, począwszy od ania 20) 


Biorący 5 
Jan £4. Sotliem w Wiedniu 
„am Hof Nr. 420%, (171-6-13) 
Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza się u 
przejmie 0 frankowane przysłanie należytości, oraz 0 
przyłączenie 30 cente za przesłanie w swoim 
czasie listy ciągnienia. 
Losy te są do nabycia u 
p. Józefa Bartla w Krakowie. 
dt Pt je OWA 


Podziękowanie! 


Umiejętności lekarskiej, przytem niezmordowanie pil- 
nemu, starannemu i bezinteresownemu pielęgnowaniu 
pana Dr. Rosnera lekarza hrabstwa Tarnowskiego, za- 
wdzięczam wyzdrowienie syna mego, z ciężkiej, kilka 
tygodni trwającej słabości. 

Niemogąc w inny Sposób ulżyć cisnącemu uczuciu 
szczerej wdzięczności, uciekam się do złożenia panu 
D. Rosnerowi za jego niezmordowaną pilność i bezin- 
teresowne poświecenie się publicznego podziękowania; 
oby i nadal ludzkości w cierpieniach tę swoją nie zmor- 
dowaną pomoc udzielać raczył. 

Gumniska dnia 19 Lutego 1862. 

Józef Porębotwicz, 

(219) 


administrator z hrabstwa Tarnowskiego. 


jedno-piętrowy, 


z obszernym dziedzińcem przeszło 270 sążni kwadra- | podđszy 
przy Plantach na przedmieściu | Za 


towych obejmującym, ; 

STRADOM położony, jest Z wolnéj ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Księgarni pana Józefa 
zecha w Krakowie. (203-2-3) 


w późnym wieku, okryła sę bujnym porostem 
włosów, tak, że jeszcze nikt zawiedzionym nie 
został w swojem oczekiwaniu, owszem każdy 
doznawszy spodziewanego skutku po użyciu kil- 
ku flaszek tego poszukiwanego Olejku, składa 
za doznaną pomoc dziękczynne świadectwa, któ- 
re jako zbyt liczne pomijając, donoszę tylko, 
że główny skład tego Olejku znajduje się w Kra- 
kowie u p. Karola Herrmanna. Gena 


flaszki mniejszej 70 ct. dubeltowej| 


1 złe. 30 ct. 

NB. Zamówienia zamiejscowe otrzymują prze- 
syłki 2ch flaszek z dodaniem 48 centów do 
ceny oznaczonej. (193-1- 6) 


ZEE ZW ACO E 
Aparat gorzelniany, smise 


: zyrządami kie- 
ratom, kadziari, SUsZarnią, kufami na 100 wiader w żola- 
zaznych obręczach, wszystko prawie jak nowe, jest do sprze- 
dunia pod korzystnemi warunkami. Biiższa wiadomość u p. 
Podgórskiego na Zwierzeńcu pod Liczbą 34. (229-1-2) 


Niżej podpisany ma zaszczyt oznaj- __ 
jsf mié szanownej Publiczności iż przyj- Ų 
PX mować będzie wszelkie obstalunki SARA 
po cenach nadzwyczaj niskich, 1 tak: para bu- 
tów polskich 6 złr., węgierskich 8 złr., kama- 
szków 5 złe. 50 c., zwyczajnych butów 5 złr., 
cie 3 złe. zaś podzelowanie tylko 75 ct 
trwałość skury i dobrą robotę ręczę. 
Józef. Firlicński, majster szewski. 
Ulica Stolarska, Nre 473 w doma OO. Dominikanów. 
(225-1-3) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wys. bar, 
2 E w lis. par. "aż f Kiorunek 
N YT56R i na ie wi 
alg O'Reaum. | Borumers Pała date 
21) 2/3317) 74 
10 31 BC 1 6 94 A 3 
<2|6|30 87 | 25 96 : > 


Zmiana oiopła 
= ciągu dnia 


Zjsysiska 
napowieśrzze 


ud 


W KRAKOWIE. 


Ponieważ gatunki herbat z hurtownega Handlu Pa- 
na Piotra Hofera są powszechnie jako doskonałe 1 ime- 
fałszowane uznane, mogę je zatem każdemu polecie, 
ręcząc za dobroć i prawdziwość. 

Obstalunki z prowincyi, odwrotną po- 
cztą uskuteczniają się. (206-2-4) 


oszukuje się Koniuszego, który już mial 
L powierzoną schie staduinę 1 posiada uäukg le- 
czenia koni; — tudzież egzaminowanego Leśnicze- 
go, kawalera. Umieszczenie od Igo Marca 1862, 
Zgłosić się do Administracyi Dóbr państwa Kra- 
kowca, w Krakowcu p. r. (197-2. 3) 


RESTAURACYA 
do wynajęcia 


przy dworcu kolei Jarosław w pobliżu 


Jarosławia, nowo zbudowana, przed miesiącem ukoń- 
czo.a, z sala biła: dowa, pokojami gos 
ścinnemi, kuchnią, piyucam, stajnia na hume, 


wozownią, i ogrodem publicznym, 
w kancele: yi Adm nstratyirój dóbr Pa- 
(91-5) 


bliższa wiadomość 
włusiowa, p. r. Jarosław. 


THATE KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PEEŁEWRA. 
Dziś w Niedzielę d. 23 Lutego 1862. 
Rece Czarodziejskie, 


Komedya w 5 aktach pp, Soribó i E. Loguuvć s fi i 
przełożył Mieczysław Chrzanowski. ranouskiego, 


—— 


Jutro w Poniedziałek d. 24 bm. danym będzie 


Koncert Amatorski 
na korzyść ubogićj Młodzieży akademickiej, 
Początek Koncertu z uderzeniem godziny 76]. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


